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P R Z E D S T A W I Ć !  E L S T W A
B A R A N Ó W  1C Z E — ul. Szeptyckiego A. Laszuk 
8 R A S Ł A W — Księg. T-wa „Lot".
D U K SZ.TY — ul. Gen. Berbeckiego W. Surwilło. 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa, W. W łodzimierow 
G R O D N O -  Księg. T-wa „Ruch". 
H O R O D Z IE } — K. Smarzyński.
IW IE N IE C — A. Ossoting.
K Ł E C K - Sklep „jedność.
I I D A —ul. Suwalska 13.
N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa !

N O W O G R Ó D E K — Kiosk St. Michalskiego. 
N .-Ś W fĘ C IA N Y — ul. W ileńska 28. 
OSZ/W IANA—Spółdz. Księg. Nauczyc.
P IŃ S K — Książnica Polska Śt. Bednarski. 
P O S T A W Y  -J. Wojtkiewicz— Rynek. 
S T O Ł P C E  -Ksieg. T-wa „Ruch“ . 
Ś W fĘ C IA N Y  P O W . -Rynek 0.
W lL E JK A  P O W . — ul. Mickiewicza 24 
W A R S Z A W A —T-wo Ksieg. Kol. „Ruch". 
W O Ł K O W Y S K — Kiosk B. G otem biow skiego.

PRENUMERATA „ ^ z p a  z do domu lub z p r z . s ® ,  p o c a o .- ,  4 zl. I *  *  S' “ ZS'
zagranicę , zl. Ko,,to czekow e w PKO. Nr 8021,9. j J opb4w  ^ „ „ o w t o n s c i ,  nie zwraca.

j CENY OGŁOSZEŃ: Wiersz milimetrowy jediroszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr. La teks tem  10 groszy, 
j Kronika reklamowa lub nadesłane 40 g r.W  n-rach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. d .o ż eu  Zagraniczne o 
t 50 proc. drożej. Ogłoszenia cy frow e 'i tabelowe o 25 proc. drożej. Za 'dos tarczen ie  numeru dow odow ego 70 gr

Rezultatem czterodniowych roko­
wań polsko-litewskich w Królewcu 
było  pow ołanie trzech komisyj.

W pierwszej będą om awiane sp ra ­
wy o charakterze ekonomicznym i 
komunikacyjnym, spraw y wymiany 
towarow ej i spraw y tranzytowe. W

P . M l e r n o m  o  k o n fe r e n c ji. POSŁOW IE W iLR JlSZEZYZN Y W K AR YK ATU R ZE.
KOWNO. 3 IV. (Teł. w l.) Po p ow rocie  z  Królewca Wolde.

maras udzieli! przedstaw icielom  prasy w yw iadu , w  którym
stwierdził, ze propozycje litew skie w  spraw ie bezp ieczeństw a
mają na celu utrzym anie gw arancji przeciw napaści Polski, a
także band Pleczkajtisa, drogą demilitaryzacji całej okupow ane!

drugiej kom isji spraw y bezpieczen- przez Polaków części Litwy lub też pew nej strefy, w  której Polacy
stwa oraz wzajemnych pretensyj fi- n ie  m ieliby praw a utrzymywać wojsk lub jakichkolwiek band.
nansowych w związku ze zgłoszone- p ja u stan ow ien ia  dobrych stosunków  sąsiedzkich konieczne jest
mi żądaniami odszkodow ań. trze- w z a je m n e  2aufanie, które ze  stron y  Litwy w o b ec  Polski byłoby  
ciej komisji zas sprawy ruchu są- * ’ . * . > •
siedzkiego, sprawy pobytu i wjazdu w  tym w ypadku, gdyby ta ostatn ia  wyjawiła szczerą ch ęc  w zię-
m ieszkanców obu stron oraz inne cia na sieb ie  od p ow ied zia ln ości za złam anie u m ow y suwalskiej- 
spraw y o charakterze praw no - admi- Przechodząc d o  polskich propozycyj dotyczącycn kom uni- 
nistracyjnym , z temi kwestjami zwią- kacj; kolejow ej, pocztow ej i telegraficznej W oldem aras podkreślił, 
iŁanf; . . . .  . . i e  spraw y te w inne być uregu low ane o tyle, o  ile tego  wyma-
tranzytowej p ra w  -dniczyć b ę d r i f  8 a fo P « M y « ne w arunki życia. Litwa nie m oże dopuścić ażeby
strony Polski p. radca Szum lakow ski, Przy ostatecznem  uregu low aniu  tych spraw  terytorjum  litew skie  
sekretarzow ać będzie p Łaciński, figu row ało  jako część składowa Polski.
Komisji drugiej bezpieczeństwa i od- Co s ie  tyczy lokalnego ruchu pogran icznego, to  Litwa nie
szkodow ań przewodniczyć będzie ze Zg 0 d zf s fę na jego  za sto so w a n ie  dopóty, póki istn ieje groźba ze
H ołóLo0iSkse k r e S eówać M zie” p. strony band Pleczkajtisa. Ten ruch lokalny jest do przyjęcia przez 
P fk o w sk i. Komisji trzeciej zaś dla Litwę przed uregu low aniem  spraw y wileńskiej jedynie w  inte- 
ruchu lokalnego ze strony polskiej resie tej ludności rolniczej, której grunta są  rozdzielone Hnją 
przewodniczyć bedz:e naczelnik wy- demarkacyjną.
działu p. Tarnowski, sekretarzow ać Wreszcie p. W oldemaras stw ierdził, że w ybrane w  Królewcu
będzie p. Wice-konsul Czudowski. . . 1 . .. . ,____.

7  ramienia Delecacii Litewskiej kom lsle prow adziły  sw ą  pracę, a jeśh U jd z ie  potrzeba, to
kom .sji j^erwszej przewodniczyć bę- się  także p<enarne zebranie delegacyj. W oldem aras za­
dzie dyrektor departam entu Zaunius, kończył swój wywiad ośw iadczeniem , źe rokow ania królewieckie  
komisji drugiej, sekretarz jeneralny stanow ią bądź co bądź krok naprzód chociażby d latego, że de- 
Mmisterstwa Spraw Zagranicznych w |egacja polska ■ ie nazywa już linji demarkacyjnej granicą, a  
Kownie p Baludis, trzeciej P oseł a n i  c e ,
Litewski w Berlinie p. S idikauskas. s  

P. W oldem aras proponow ał, aby

ł o Ŝ 5 o łan e °Swówczas P g d y ^ k o m fs je  BERLIN, 3.1V PAT. O st-E xpres donosi z Kowna, że p rasa tutejsza 
dojdą do pewnych rezultatów , lub w zachowuje się wobec rokow ań królewieckich z rezerwą i wyraża ubole- 
tym w ypadku gdyby w razie wyło- wanie z teS ° powodu, iż rząd litewski w tak poważnym momencie nie 
niem a się trudności w kom isjach za- pozwala im na wypowiadanie zdamY o wynikacn narad królewieckich.

n u m .P P. W oldem aras proponow ał M in . Z a l e s k i  w y j e d i a i  z  K r M z w c a .
również ustalenie Królewca, jako KRÓLEWIEC, 3.1V PAT. Minister spraw zagranicznych p. Zaleski w
miej‘sca posiedzeiu plenarnych obu towarzystwie członków delegacji wyjechał dziś o godz. 11-ej przed połud- 
dęlegacyj, natom iast kom isje miałyby niemi z Królewca do W arszawy. W yjeżdżającego m inistra żegnali na dwor- 
obraaow ać w innych punktach. P. cu kolejowym w imieiffu władz niemieckich radca iegacyjny Lehman, konsul 
W oldem aras zgłosi! przytem życzenie, generalny Rzeczypospolitej w Królewcu p. Staniewicz z całym personelem  
aby kom isja bezpieczeństwa i odszko- konsulatu oraz pozostali jeszcze w Królewcu dziennikarze zagraniczni. P. 
dowań, ze względu pa nagrom adzony m inister Zaleski przybywa do W arszawy o godz. 9 wierz, gdańskim  po- 
w tej sprawie m aterjał, m ogła obra- ciągiem pośpiesznym .
Jow ać w Kownie. . . . . . .  ~  .. , L. .

P Minister Zeleski przychylając WARSZAWA, 3 .IV. l AT. Dzis o godz. 8 min. 45 wiecz. powrocił z
się do prośby p. W oldem arasa, usta- Królew a p. min. August Zaleski w towarzystwie członków delegacji T a r­
ła za zgoda delegacji litewskiej i ool- now skiego i Szum lakowskiego. Na dworcu p. m inistra powitali m ałżonka 
skiej że kom isja d 'uga , której ze Pana ministra, posłow ie niemiecki Rauscher i rum uński Davila, przedsia- 
strorn polskiej przewódniciy p ńa- wiciele korpusu  dyplom atycznego z szefem protokulu Przeździeckim na 
czelniK H ołówko, u ra d o w a ć  będzie czele< kom isarz .ządu  Jaroszewicz, wyżsi urzędnicy M stwa Spraw Zagra- 
w Kownie. Pierwsza kom isja ekono- nicznych z dyrektoram i departam entu Bagińskim, M atuszewskim i Jackow- 
miczno-tranzytowa obradow ać będzie skim na czele, pułkownicy Beck i Kamiński z gabinetu m inistra spraw 
w W arszawie Kom isja trzecia, której wojskowych oraz liczni przedstawiciele miejscowych władz i urzędów, 

strony litewskiej przewodniczy

Prasa kowieńska zachowuje sie z  rezerwą.
pos. Jarem icz 

nos. M. Raczfeiewicz

pos. K arnicka 

pos. j ,  P iłsu d sk i

pos. K ościałkow ski

sen. W ańkow icz

pos. R dułtowski pos. W ygodzki

Beg^onalne k*ła fedynki.

ze
poseł litewski w Berlinie p. Sidikau- 
skas, obradow ać będzie w Berlinie.

■ l ze  ^ J a ^  PARYŻ 3 IV. PAT. „M atin“ d on osi z Berli.ia: S ześc iu  niem ieckich pos-
nia b. r. przewodniczący w h Cli kom unistycznych, którzy zb ieg li pragnąć ujść od od pow iedzia ln ości sądo-
trzech komisyj spo tkają  się w B trh- wej prZj t y ło  dziś do r.oskw y.

Zbiegli posłowie kowoohlyuni i Reitiuago -■ w Moskwie.
nie. gdzie w tym czasie przebywać 
będą pełnom ocnicy litewscy prow a­
dzący rokow ania litewsko - niemieckie. 
Na tern spotkaniu przewodniczących

Prace bigi Narodów w kwietnia.
 ___    GENEWA, 3. IV. PAT. W miesiącu kwietniu działalność Ligi N aro­

dy szystkidT^komi syj ^ustalony 'T ę d ż ie  dów będzie się w yrażała pracami w sprawach technicznych i hum anitar-
vV poszczę- nych. W dniu U  kwietnia zbierze się komitet rzeczoznawców w sprawie 

ujednostajnienia ustawodawstw a w dziedzinie przem ysłu i cechóv,. 12-go 
kwietnia rozpocznie swe obrady kom isja opjum owa. W reszcie 30 kwietnia 
obradow ać będzie kumitet hygjeny.

Bezpośrednia komunikacja to w a ro m  % SE” !
MOSKWA, 3.1V. PAT. T ass  donosi: Na stacji Niegorełoje otw arta

te rm;n rozpoczęcia prac 
gólnych kom isjach.

Spin|2 min. Zaleskiego o wyni­
kach konferencji.

Min. Zaleski wyjeżdżając z K ró­
lewca po zamknięciu konferencji w zefitała w obecności przedstawicieli sowieckich i polskich kolei żelaznych 
rozmowie z przedstawicielem „Kur. bezpośrednia kom unikacja pociągów towarowych bez przeładowywania. 
P o r.“ wydał następującą opinję o w y - Zm iana osi odbyw a się w ciągu 10 minut.

„N aogół jestem  zadowolony. Po- Wyroh w sprawie zatargu na pancerniku angielskim
mimo szeregu tru d n o sa , stawianych LONDYN, 3. IV. PAT. Sąd wojenny na G ibraltarze na odbytem  dzi-
przez s nę i e'y :> 7 n iakiś dzi^ń Slal popołudniu trzeciem zkolei posiedzeniu zakończył rozpatryw anie sp ra ­
ła pewien dodatni plon Z a ja k *  d z ^ n  wv\ vPniePsubordynacji oficerów załogi pancernika Royal Oak kom andora

' „ f  u-tArp m ,niAliśmv nd nym wykroczenia przeciwko dyscyplinie i skazał go na wydalenie ze składu
dSSTŁptoj!; 0ak ««■■»* ^

publiczna będzie m ogła naprawdę zro- uniewinmony. aasMOffiMiBs
zumieć przeszkody, na jakie napotka- . . . »  « - . . .
liśmy co do paktu o neagresji, który B y S H U S iB  P O l l t y C l f i e  S l i t S i ą  P F Z E W S t  S O W IB C K i.
przedstaw iliśm y Litwinom, gdyz był . .
on ju ż  prze- nas b any pod uwagę „Z\viezffV‘ biada, ze praca na fabrykach sowieckich idzie niezwykle opieszale,
przed przyjazdem  do Królewca. Zgo- Powodem tego są tak z\v. „proguły" robotników  i niesłychane wproś* pijaństwu. „Pro- 
dę Litwinów na przekazanie projektu Łfułami" nazywa „Zwiezda" opuszcza,) e samowolnie bez poważnych przyczyn pracy 
d komisji uważam za nasz sukces. Przcz robotników . O to  na jednej z fabryk w ciągu 3 miesięcy grupa robotników sa- 
Bezwątpienia będą bardzo duże je- mowolnie opuściła 24 dni pracy. Rowmez poważną przyczyną zmniejszenia się wydaj- 
szcze trudności v Komisjach T rzeoa ności pracy B a  fabrykach są rozmowy i dyskusje polityczne robotników . „Zwiezda” 
będzie dużo cierpliwości i prac, by wr«cz oświadcza, źe dyskuje te tylko hamują robotę.
w reszc ie  dojść u t  porozum ienia Nie Robotnicy na fabrykach sowieckich nie szanują swych warsztatów  pracy i z tego
tracę jednak nadziei, Że Przy dobrej powodu reperacje maszyn lub narzędzi pracy stanow ią poważne sumy, co siłą rzeczy 
w oli doprow adzę dalsze rozmowy poi- odbiia sis  zarówno na jakoSci produkowanych rzeczy jak i intensywności pracy, 
sko-litewskie do jakiegoś rezultatu. „Progiiły**, samogonka, oraz niedbalstwo w pracy i kradzieże, rozmowy i dyskusje 
Gdyby jednak nie m ożna było  dopro- polityczne, k tóre tak popierali komuniści, stają się powodem, że przemysł na Białoru- 
wadzić do końca, to  będę m usiał s> Sowieckiej nie może się dźwignąć. Osiągnięcie poziomu przedwojennej produkcji, 
przekazać pertraktacje polsko-litewskit dla wielu zakładów przemysłowych sowieckich jest niedoScignionem marzeniem, 
ita stół Ligi Narodów. Jesteśm y wszy­
scy zmęczeni 4-ma nieprzespanemi 
nocami".

K c n e im  Suijscl objął urzędo­
wanie.

W z n i e s i e  kampanii aotjreligiioej w Mmii.
„PRAW DA11 og łasza  artykuł w  spraw ie walki z religją i w pływ em  du­

chow ieństw a p raw osław n ego  na m asy ludow e ZSSR. P ism o stw ierdza, iż w  
ostatnich czasach walka z religją nie jest prowadzona w  należytym  tem pie. 
D uchow ieństw o p od n iosło  g łow ę, notow ane są wypadki budow y now ych cer­
kwi z fun du szów , zebranych p rzez robotników. Jako przykład przytacza pism o

‘ ryce „K om unisticzeskij Awangard11 w e W łodzi-sprawę budowy cerkwi w  fabryce „ ----------------  . „  .  ----------
WIEDEŃ, 3. IV. Pat. Kanclerz autryja- m ierzu . R obotnicy tej fabryki utw orzyli parafję, która liczy ła  p rze sz ło  2 ty 

cki Seipel, który zachorow ał ostatnio na siące cz łon k ów , i zebrali na cel b udów , cerkw i p rzesz ło  4o tysięcy rubli. P is  
giypę powrócił iuż do zdrowia ; objął w m o przypom ina, iż zbliżają się  św ięta  Wielkiej Nocy podczas których du- 
dniu dzisiejszym urzędow anie.  ch ow ieństw o b ęd zie usiłow ałc rozciągnąć swój w pływ  na masj ludow e. Należy

tem u przeciw staw ić wzm ożoną akcję„zw iązkn bezbożników".

Jedynka wchodząc do Sejmu 
chciała przeprow adzić pracę Sejmu z 
toru partyjnictwa na to r pracy rze­
czowej. Zaraz wskażem y na to, że 
nie była to pusta zapowiedź, am^też 
wyraz „partyjnictw o" nie jest o sk ar­
żeniem rzuconem na wiatr. Kilka lat 
mieliśmy pracę sejm ową opartą  na 
„partyjnictwie", czyli na konkurencji 
ideowych grup politycznych, treścią 
tej pracy były zgody i niezgody tych 
grup politycznych. Czy mieliśmy w tym 
okresie jakąś głębszą, pouczającą 
debatę ideową? Broń Boże. T arcia 
pomiędzy Dartjami niczego nie uczyły, 
bo te tarcia bynajmniej nie odbywały 
się na ideowej płaszczyźnie. Nie dla­
tego tylko, że okresy  wielkich debat 
ideowo-filozoficznych, oratorskich po­
jedynków pomiędzy wyobrazicielami 
dwucb odiębnych ideologji politycz­
nych są  na trybunach parlam entów 
Europy niemal tak rzadicie, jak po ja­
wienie się wielkowarkoczowej kom e­
ty nad naszym lądem. Dlatego* jesz­
cze także, że takie „ideow e'1 grupy, 
jak u nas Wyzwolenie, P iast i t. p. 
wogóle nie dużo miały ideowego do 
powiedzenia. Piast, poza wywłaszcze­
niem w łasności ziemskiej, z wielką 
trudnością zdobyw ał się na jakieś 
frazesy, mające być pewnem prowi­
zorium , jakim ś ersatzem  przyszłej 
ideologji Polski ludowej. Toteż i dy ­
skusja  pom iędzy partjam i w naszym 
Sejm ie krążyła nie koło  zasad czy 
idei, lecz toczyła się n ao k o ło  tricków 
wyborczych i oskarżeń personalnych. 
To było nudne, to  było to partyjni­
ctwo w łaśnie. D latego zarzuty pism 
partyjnych, że „Jedynka" nie posiada 
deologji, są tak zabawne. Jedynka 

jest wcieliiMem  pewnych idei w życie. 
T o bardzo dużo.

Podzielenie się Jedynki na koła 
wojewódzkie, regjonalne, jest takiem 
wcielaniem wielkiej, głębokiej, potęż­
nej idei.

Posłow ie i senatorow ie z Jedynki 
wybrani z jednego województwa za ­
wiązują koło. Dwa lub kilka woje­
wództw o zbliżonych do siebie intere­
sach może zawiązać koło  regjonalne.

Ten podział Jedynki na koła, o- 
znacza bardzo wiele rzeczy. Między 
innemi:

1) Zwrot, wysiłek do postawienia 
całej pracy sejmowej na gruncie me­
rytorycznym, rzeczowym. Tak jak 
w płynął projekt, aby konwent senjo-

rów nie Dyl nadal konwentem mene- 
rów  partyjnych, lecz konwentem prze­
wodniczących poszczególnych komisyj. 
Odrazu by to  zm ieniło charakter jego 
pracy. Nie interesy partyj, lecz interesy 
prac rozpoczętych przez Sejm wybijały­
by się na plan pierwszy. Ten zw rot po­
słów  do województw, to  „tw arzą dc 
okręgów wyborczych" - jakbyśm y z 
bolszewicka powiedzieli to także 
zwrot ao  ujm owania rzeczowego pra­
cy Jedynki.

2) Podział wojewódzko-regjonalny 
jest próbą zastąpienia przez interesy 
lokalne, okręgowego tego podziału 
na orjentacje społeczne, który istnieje 
w jedynce. T utaj na tej drodze na­
leży inicjatoiom  nowego podziału  
jaknajwiększej życzyć pomyślności.

3) Podział na ko ła  wojewódzkie 
oznacza także zwrot Jedynki ku idei 
regionalizmu.

4) Podział na koła wojewódzkie 
stawia także każdego posła  i w jego 
pozasejm ow ej, lokalnej, okręgowej 
działalności pod kuratelę i kontrolę 
grupy. W okresie przedmajowym pc- 
seł m ało się interesow ał naogół p ra­
cą ustawodawczą w Sejmie, lecz zato 
u siebie „w dom u“ oardzo  lubi wy­
wracać do góry nogami papiery w 
biurkach starościńskich i pokrzykiwać 
na urzędników. ‘ T eraz już tego nie 
będzie. Jedynka rozpoczęła od ścisłej 
kontroli nad członkam i w łasnego klu­
bu. Poseł jest poto, aby wyjaśniać 
interesy lokalne, aby ie ilustrować, 
aby obserwować działalność władz, 
lecz nie poto, aby sam  adm inistracyj­
ne spraw y załatw iał według swego 
widzimisię. Poseł z Jedynki, gdy jest 
w swoim oteręgu, powinien zostawać 
w kontakcie z przewodniczącym sw e­
go koła.

Ponieważ Jedynka wystąpi z ideą 
regjonalizmu, nacjonaliści w ystąpią 
niewątpliwie z oskarżeniam i, że są  to 
myśli lewicowe. Czytałem już nawet 
coś takiego w Gazeci* Warszawskiej. 
Należy więc przypomnieć, że idea re­
gjonalizmu zrodziła się we Francji, w 
tym kraju klasycznego centralizmu. 
W spom nijmy na powieści .Maurycego 
B arrisa. We Francji regjonalizm miał 
charakter wybitnie konserwatywny, 
głosicielami jego byli rojaliści. W o­
bec tej pom py centralistycznej, któi ą 
było wchłanianie wszystkich sił do 
Paryża, regjonalizm był kierunkiem 
zdążającym  do oparcia się na tern,

co w prowincji pozostało, co się tej 
pompie centralistyczne'' oparło , ucze­
piwszy się o konary odwiecznych 
drzew, czy o odrzwia gotyckich kościo­
łów. Tak wyglądał regjonalizm fran­
cuski. U nas był Wincenty^ Pol, 
był Sienkiewicz, naszą ideologię re- 
gjonalistyczną budować możemy na 
źródłach silniej bijących, niż regiona­
liści francuscy. W każdym razie so ­
cjalizm jest zawsze centralistyczny. 
Tośm y zawsze podkreślali, gdyż my 
chronologicznie pierwsi rzuciliśmy 
wyraz regionalizm na papier prasv 
polskiej. •

Praca w tak dużym klubie, jak 
Jedynka, m ałą rolę pozostaw ia indy­
widualności. W kołach wojewódzkich 
indywidualności m ogą się rozwinąć. 
Niema poważnej pracy parlam entar­
nej w krajach, które od wieków nie 
posiad&ią sam orządów , tradycji sa ­
m orządowej. Przez analogję można 
powiedzieć, że praca członka klubu 
Jedynki w jego kole wojewódzkiem, 
P"aca im eryioryczna, rzeczowa, wy­
świetlanie potrzeb terenu bez okuła 
rów orientacji społecznej, ta  praca 
będzie dla niego przygotowawczą p ra­
cą dla działalności w Sejmie. Jest 
to  poważny egzamin, który trzeba 
zdać, Cat.

Taiyfs kolBjouia pszusfaje bez 
zmiany.

WARSZAWA, ł3 .IV. PAT. P ań ­
stwowy instytut eksportow y podaje: 
Dały się słyszeć ostatnio pogłoski o 
rzekom em  obwieszczeniu z dniem 1 
kwietnia r. b. taryfy kolejowej pol­
skich kolei norm alno-torowych. P o ­
głoski te są bezpoostaw ne. M inister­
stwo Komunikacji ogłosić ma jedynie 
kilka drobnych zmian w dotychczaso­
wej taryfie, k tó 'a  obowiązywać będzie 
praw dopodobnie do jesieni bez zmian.

P. Henryk Gruber p?ezesem PK3.
jak; się dowiadujemy, zaaproDowała 

wczoraj Rada Ministrów kandydaturę p.  
Henryka Grubera, dylektora Państwowego 
urzędu Ubezpieczeń, na wakujące stanoi i- 
sko  prezesa PKO.

P. Grube- uchodzi za doskonałego i su ­
miennego urzędnika.*

Trakfaf potakn-amerykańskl.
Rząd Stanów Zjednoczonych AP zw ró­

cił się do rządu polskiego za pośrednic­
twem posła polskiego w Waszyngtonie z 
propozycją zawarcia trak tatu  arbitrażow e- 
vego i koncyljacyjnego. T raktaty te mają 

być wzorowane na podstawie zawartych w 
dniu 6 lutego br. traktatów  francusko-am e- 
rrkańsk ich .
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Dziś bądzie w y ś w ie t la n e !

N ajpotężniejsze arcy­

dzieło świata, na­

tchnionego t w o r u  

D u c h a  Ludzkości

Specjalna ilustracja muzyczna! 
O rkiestra pod dyrekcją p. W ł. SZCZEPAŃSKIEGO.

UWAGA: Ze względu na wysoką w artość artystyczną obrazu 
publiczność będzie wpuszczana tylko na początek seansów- 
Bilety honorowe koloru białego ważne tylko na 1-szy seans. 
Początek seansów: o godz. 3 po poł. — 5.30 — 7.45 — 10.

Ceny ze względu na niezwykle wysokie koszty wynajęcia 
obrazu zwiększone: parter 1 zł. 60 gr., balkon 80 gr.

U cząca się  m ło d z ie ż  za  o k az an iem  legitym acji p ła c i tylko

na p ie rw szy  sean s p o ło w ę.

e  a  l i z a k a  f e e U a B . f c t t U U e U

[Mi POLSKU
używa idealnych 
baterji anodowych

aaoss
MAJĄTKOWA

M e  k r n i e
sprzedaje na beczki Rolnik Wileńsk. tg
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SENS MOWY W B0RDEAUX.
Nie jest tradycją w Trzeciej Repu­

blice, aby prem jer zawsze w wir wal­
ki wyborczej się rzucał. Ale bardzo 
często szef rządu z w a c a  się w prost 
do opinji publicznej, przedkłada jej 
bilans swej działalności i usiłuje 
m asy wyborcze w tym czy innym 
kierunku zorjentować. T o  w łaśnie u- 
czynił 25 m arca p. Rajm und Poinca­
re, w ygłaszając swą mowę w Bor- 
deaux.

Są w toczącej się obecnie kam- 
panji wyborczej francuskiej cztery ha­
sła  naczelne. Pierwsze — to u trzym a­
nie jedności narodow ej z niebezpie­
czeństwem kom unistycznem  jako 
straszakiem ; h asło  to  wysuw a prawi- 
carrepublikańska dobrze wiedząc, że 
jeśli m asy za niem pójdą, to  socja­
liści i lewy odłam  radykałów  więcej 
stosunkow o od kom unistów  ucierpią.

Drugie — to n ienaruszalność 
świeckich ustaw  Republiki, wrogi 
stosunek  do wszelkich ustępstw  na 
rzecz „klerykalizm u" walka z po­
m ysłam i rewizji Konstytucji a la 
MiUerand i agitowanie za wprow a 
dzeniem szkoły jednolitej (czyli w 
teorji bezpłatnego i zm onopolizow a­
nego przez Państw o nauczania), jako 
nowej zdobyczy „świeckiej" dem okra­
cji; hasło  to  wysuwa lewica, głównie 
radykałowie, a ich celem jest nietylko 
pociągnięcie za soba mas, ale także 
utrudnienie odbudow y Bloku N aro­
dowego, którego ewentualne części 
składow e różne na „świeckość" m a­
ją  poglądy-

H asło  trzecie jest wspólne p ra­
wicy i lewicy: chodzi o ustalenie o d ­
powiedzialności za finansowe kłopoty 
Francji. Polem ika ta jest szczególnie 
dem agogiczna. Rzecznicy Bloku N a­
rodow ego powiadają: „Zostaw iliśm y
Kartelowi franka po kursie 70 za 
funta, a obieg banknotów  wynosił w 
maju 1924 roku tylko 40 miljardów. 
Po dwu latach za funta płaciło s ;ę 
już 240 fr„ a obieg w zrósł o 18 mil­
jardów ..." Obrońcy Kartelu odpow ia­
dają: „Blok zwalił na nasze plecy
wszystkie kłopoty, bo dziury w b ud­
żecie łatał pożyczkami krótkoterm ino­
wemu za czasów jego rządów  (1919 
— 1924) dług wewnętrzny wzrósł ze 
135 miljardów na 300; roczne raty 
płatności wynosiły przeciętnie 60 mil­
jardów ".

W reszcie czwarte i ostatnie hasło: 
pokój! Z pokojem  jest we Francji tak 
jak z frankiem . Każdy twierdzi, że on 
najlepiej dla pokoju pracuje, tak  jak 
każdy powiada, iż jego przeciwnik 
jaknajgorszy m a wpływ na franka. 
Blok N arodowy SDróbował wobec 
Niemiec „polityki siły, ale sam  się 
swej energji nad Renem uląkł i p o ­
szedł na kom prom is. Kartę; lewicy 
zaczął od pro tokułu  genewskiego i 
skończył na wylewach w Thoiry, aie 
polityka ta nie dała bezpośrednich 
rezultatów.

P. Poincare, przem awiając w imie­
niu rządu przed wyboram i nie m ógł 
tych czterech haseł wyborczych igno­
rować. Z ają ł wobec nich stanow isko, 
a m ógł to uczynić tern łatwiej, że 
opinja odnosi się dziś dość krytycz­
nie zarów no do wojowniczych okrzy­
ków Bloku, jak i do hałaśliwych obiet­
nic Kartelu. W opinji daje się wyczuć 
pragnienie równowagi. O dpow iada ono 
doskonale tem peram entowi p. Poinca- 
re‘go, którego jednakow o niepokoiło  
pójście wyborczego w ahadła na p ra­
wo (1919), jak i na lewo (1924).

Pragnie p. Poincare niewątpliwie 
koncentracji republikańskiej. t.j. odcią-

P a r y ż ,  3 1  m a r e n .  
gnięcia radykałów  od socjalistów  i do­
prow adzenia do ich lojalnej w sp ó łp ra­
cy z republikanam i umiarkowanymi. 
Widzi zapowiedź takiej w spółpracy  w 
obecnej większości „jedności n a ro d o ­
wej" podtrzym ującej gabinet Marin- 
Poincare-H erriot. Rozumie, że tylko 
taka większość zapewni trw ałość obec­
nemu rządowi i umożliwi mu dokoń­
czenie sanacji franka. 1 o też w swej 
mowie w B ordeaux wypowiedział się 
bez ogródek za jednością. Wezwał 
wyborców, abv głosy sw oje oddawali 
tylko na tych posłów , którzy bez za­
strzeżeń za rządem  obecnym się wy­
pow iadają. Co do niebezpieczeństwa 
komunistycznego, to  — narażając się 
skrajnej prawicy — raczej je zbaga­
telizował, zapow iadając jedynie su ro ­
we stosow anie prawa wobec wszelkiej 
propagandy anty-militarystycznej.

Świeckość Republiki — to ulubiony 
i wygodny dla p. Poincare‘go temat, 
je s t  on, jak w iadom o, zagorzałym  
świeckości zwolennikiem. Póki jest u 
władzy, niema mowy o zmianie u- 
ustawy o szkolnicwie świeckiem lub 
ustawy o zniesieniu zakonów. N atu­
ralnie, nie jest p.Poincare sekciarzem 
i za jego rządów doszło  wreszcie 
pomiędzy rządem  francuskim  a W aty­
kanem  do porozum ienia w sprawie 
statu tu  legalnego K ościoła katolickie­
go we Francji (1924), ale ani jedno 
zdanie ustawy z r. 1905 o rozdziale 
K ościoła i Państw a nie zosta ło  zre­
widowane. Ci sam i ludzie ,. którzy we 
Francji zmiany ustaw  świeckich się 
dom agają, są  przeważnie zwolennika­
mi rewizji Konstytucji w duchu 
wzmocnienia praw Prezydenta: p. P o ­
incare energicznie się temu sprzeciwia. 
Jego w sprawie świeckości i ustroju 
parlam entarnego oświadczenia nie 
m ogą się nie podobać m asom  z ra 
dykałam i sym patyzującym . Z punktu 
widzenia wyborczego zatem, ośw iad­
czenia te w ustach p. Poincare‘go 
zupełnie szczere — są  jednocześnie 
bardzo dia jego polityki pom ocne.

W sprawie sporu na tem at kto 
bardziej wobec franka zawinił, p P o ­
incare był nieco sam ym  składem  sw e­
go rządu skrępow any. Umiał jednak 
wziąć w obronę Izbę Bloku narodo­
wego i wskazać, że Izba Kartelu m o­
głaby z powodzeniem politykę poży­
czek krótkoterm inowych nadal s to so ­
wać, gdyby nie spadek zaufania wy­
wołany socjalistyczną agitacją dokoła 
podatku od kapitału. Ludzie zaczęli 
swe w kłady wycofywać, a nowych 
bonów  skarbowych nie kupowali. To 
wystarczyło, aby wywołać kryzys. 
S łuszna zupełnie diagnoza. W ynika z 
niej, ze te sam y objawy m ogą się 
powtórzyć, jeśli radykałow ie pójdą 
przeciw jedności... Znów zręczne ze 
strony szefa rządu posunięcie.

A hasło  pokoju? Naturalnie, i p. 
P oincare go pragnie, i on chce „p o ­
jednania" z sąsiadam i. Jego na ten 
tem at kuplet pełen jest jednak umia­
ru i godności. Niema nic śm ieszniej­
szego, jak baranie na tem at pokoju 
beki.

Taki je s t—w zestawieniu z cztere­
m a głównemi hasłam i kam panji wy­
borczej—sens mowy p. Po:carćgo. W 
B ordeaux mówił prem jer głównie jed ­
nak o  przeszłości. P-zed 22 kwietnia 
wygłosi jeszcze jedną mowę w C arcas­
sonne. Ma w niej mówić o przyszło­
ści. Może tylko wzmocnić niektóre 
swej pierwszej m owy nuty, ale sen­
sacji ta d ruga mowa nie przyniesie 
żadnej.

Kazimierz Smogorzewski.

Regulowanie długów migdzysojuszriezycli. Obrad! Komisji Jujtfźetooe],
PARYŻ, 3. IV. PAT „Matin" donosi za „New Y0 rk T im es", że roz­

poczęte zostały  rokow ania m iędzynarodowe w sprawie uregulow ania za­
gadnienia odszkodow ań i diugów międzysojuszniczych. O pracow any już 
plan przewiduje, iż sum a 132 m iljardy m arek złotych z tytułu o d szk o d o ­
wań m iała być sprow adzona do sum y 32 miljardy. Połow ę stanowiłyby 
zobow iązania niemieckie kolejowe i przem ysłow e, objęte budżetem  niemiec­
kim, reszta osiągnięta z lokaty obligacyj byłaby zużytkow aną na zlikwido­
wanie długów  m iędzysojuszniczych. Pozostałych 16 m iljardów miało być 
spłacone w formie świadczeń w naturze na rachunek Francji i Belgji.

Rewizja plan Dauesa nie jest jakoby przewidziana.
PAF“ 'Ż. 3.1V. PAT. W dobrze poinform owanych tutejszych kołach 

finansowych oświadczają, że wiadom ość podana przez paryskiego ko­
respondenta jednego z dzienników am erykańskich, jakoby do rządu fran­
cuskiego i angielskiego zw rócono się z w niosk:em o przeprow adzenie re ­
wizji planu Davesa, pozbawiona jest wszelkich podstaw . P odobny wniosek 
nie został dotychczas żadnem u z tych rządów  złożony. W kołach tych 
sądzą jednak, \% możliwem jest, że rządy te zgodzą się na rozpatrzenie 
ewentualnych propozycyj w powyższej sprawie, pod warunkiem  rów no­
czesnego podjęcia rewizji zobow iązań Francji i Anglji względem ich wie­
rzycieli wojennych.

WARSZAWA o.IV. PAT. We wto- go  wniosku. Przewodniczący pos. 
rek dnia o  kwietnia o  godz. 10 m in .. Byrka ośw iadcza jednak, iż nie może 
30 zebrała się sejm ow a kom isja bu- poddać tego wniosku pod głosowanie, 
dżetowa. Na posiedzeniu tern pos. M erytorycznie przeciwny jest wnios- 
W yrzykowski zreferował budżet Pana kowi referenta również pos. Rataj, 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Rererent twierdząc, że polityka budowlana nie 
między innemi zaznacza, że kance- może być chaotyczną. Mamy projekt 
la^ a  cywilna ma niedostateczny skład inwestycyjny, mamy inwestycje zawar- 
personal przez co urzędnicy w ym te vv budżecie, nie m ożem y więc two- 
dz ale są  przeładowani pracą. Oma- rzyć nowej kategorji projektów bu- 
wiając uposażenie Pana Prezydenta dowlanych w formie wniosków posel- 
eferent stwierdza, że uposażenie to  skich. Prezes Najwyższej Izby Kon- 

dawniej wynosiło 10 tys. złotych mie- troii W róblewski wyraża nadzieję, że 
sięczme. Po zwaloryzowaniu wynosić sDraw* hn8n«,» o c ta n u .

Komeatane ń i e t k i e  do M t o o c j i  w Ktdlewni.
GDAŃSK. 3.1V. PAT. P rasa  tu te j­

sza zamieszcza bardzo obszerne 
spraw ozdania z przebiegu konferencji 
polsko-litewskiej w Królewcu, zao ­
patrując je w dłuższe kom entarze. 
„Danzigcr Neueste Nachrichten" w 
artykule redakcyjnym  podkreśla , że 
konferencja królewiecka, k tó rą ro z ­
poczynano z bardzo  m ałem i w idoka­
mi, doprow adziła jednak do pewnego 
zakończenia, które ze względu na 
ciężką sytuację uważane być m usi za 
sukces. C ała konferencja królew.ecka 
pozostaw ała pod znak:em niezwykle 
żywej działalności delegacji polskiej, 
k tóra robiła wszelkie wysiłtci w celu 
utorowania drogi do porozumienia, 
podczas gdy Litwini zachowali się ra- 
czei biernie i starali się całkiem 
jawnie unikać decyzji.

Charakterystycznem  było pisze 
dalej dziennik stanow isko Wolde- 
m arasa w sprawie propozycji ministra 
Zaleskiego co do akredytowania po ­
sła litewskiego w W arszawie. — Wol- 
dem aras odrzucił tę propozycję i za­
znaczył wyraźnie, że wystarczy, jeżeli 
chwiiowo dojdzie wogóle do po rozu­

mienia. Ze strony litewskiej ułatwiono 
głównie przebieg konferencji przez to, 
że W oidem aras wysurrął kwestję gwa­
rancji na czoło innych spraw . Jego 
propozycje dotyczące utworzenia mie­
szanej kom isji śledczej oraz utw orze­
nia strefy zdemilitaryzowanej zostały 
wprawdzie ze strony polskiej o d rzu ­
cone, jednak polski m inister spraw 
zagranicznych zaproponow ał w odpo 
wiedzi na to  natychm iastowe zawarcie 
paktu o nieagresji. Rod względem 
formalnym  PolsKa odniosła  tym sw o­
im projektem  niewątpliwy sukces, gdy 
natom iast W oidem aras znalazł się w 
położeniu najniekorzystniejszem .

W niosek min. Zaleskiego co do 
paktu o nieagresji jest sensacją dnia. 
W oidem aras dotychczas sta ra ł się u- 
niknąć zajęcia stanow iska w sprawie 
tego projektu. W ydaje się też rzeczą w ą­
tpliwą, czy Litwini wogóle podejm ą 
dyskusję na tem at takiego projektu, 
gdyż dopuszczenie do takiej dyskusji 
ze strony Litwy m ogłoby być po trak­
towane przez Polskę jako  uznanie 
dotychczasowego stanu terytorjainego.

Zakończenie 10 letniego sporu.
W ASZYNGTON, 3-lV. PAT. O głoszony został ostatn io  dekret pre­

zydenta M eksyku Callesa, dotyczący ustaw odaw stw a m eksykańskiego p ra ­
wa finansow ego, które zabezpiecza kapitałowi am erykańskiem u stan posia­
dania terenów  naftowych w M eksyku i usuwa w stosunku do tych ttie -  
nów możliwość wywłaszczenia. W ten sposób  t rwający od 10 lat spór 
między Stanami Zjedn. a Meksykiem został szczęśliwie zakończony. — 
P rasa  i sfery oficjalne am erykańskie w yrażają z tego powodu wielkie za­
dowolenie.

Ftrmeaty g r a n  aa H aikam i.

Eeha '.wstąpień antypolskich na Śląsku Opolskim.
BERLIN, 3.1V. PAT. B iuro Wolffa donosi: Prezydent prowincji g ó r ­

nośląskiej K roske o g ło sił odezwę do ludności w związku z ostatniem i za­
burzeniami, których ófia ą padli obywatele narodow ości polskiej. W ode­
zwie tej prezydent prowincji górnośląskiej wyraża przedewszystkiem  ubole­
wanie z powodu tych incydentów. Oświadcza dalej, że wydał podwładnym  
sobie organom  surow y nakaz, ażeby niedopuszczali do podobnych wykro 
czeń stosu jąc wszelkie środki, którem i rozporządzają oraz, żeby sprawcy 
i uczestnicy tego rodzaju aw antur jak najszybciej pociągani byli do o d p o ­
wiedzialności.

Protest przeciw szp a n o m  antypolskim.
POZNAŃ, 3. IV. Teł. wł. Z inicjatywy związku obrony kresów zachodnich od ­

było się dzisiaj wieczorem liczne zebranie delegatów najpoważniejszych organizacyj 
politycznych, społecznych i kulturalo-oświatow ych celem zajęcia stanow iska wobec 
ostatnich wypadków na Śląsku Opolskim oraz działalności przewodniczącego komisji 
mieszanej Calondera wobec ludności polskiej na Górnym Śląsku.

Pu referatach i ożywionej dyskusji zebrani uchwalilj jednomyślnie dwie rezo ­
lucje, z których pierwsza wyraża polskiej ludności na Śląsku Opolskim uznanie 
i wdzięczność za wierne trwanie przy mowie i obyczajach ojczystych, a oburzenie 
z powodu napadu zbirów niemieckich na bezbronną ludność polską ua zebraniu w 
polsko-katolickiem  towarzystwie szkolnem  w Bytomiu.

Druga zaś zwraca się ostro przeciw polityce prezydenta komisji mieszanej p. 
Calondera w szczególności z powodu jego w ystąpienia przeciwko śpiewaniu „Roty“ 
w szkołach polskich i domaga się od rządu polskiego aby niezwłocznie wejrzał w stb- 
;unki na Górnym Śląsku i uczyniLkroki u Rady Ligi Narodów w celu usunięcia 
przeszkód w pacyfikacji Górnego Śląska.

liagitiLjj ijkil sgtietzkl o lta d w .
CHEŁMNO, 3.4. W czoraj o godz. 2 po poł. w ydarzyło się tu tra ­

giczne zajście, k tóre pociągnęło za so b ą  jedną ofiarę.
W restauracji „D w ór Chełmiński" przy obiedzie siedzieli por. Jak i­

mowicz, oficer kasow y 66 p. p. oraz m ajor rez. Rom uaid Naraszkiewicz. 
W trakcie rozm owy między obu oficerami wynikła sprzeczka na tle poli- 
tycznem. W rezultacie kłótni por. Jakimowicz dobył rewolweru i strzelił 
dwukrotnie do tow arzysza rozmowy, raniąc go śmiertelnie w b rzuch. Gdy 
ranny upadł na ziemię, por. Jakimowicz dał do niego jeszcze dwa strzały. 
Obecni w restauracji rzucili się na por. Jakim owicza i obezwładnili go, 
udarem niając mu daisze strzeły.

Rannego przewieziono do szpitala, gdzie wkrótce zmarł. Por. Jak im o­
wicza aresztow ano.

P ił m ilion  galonów nafty -  pastwa ognia.
VELLlNGTON, 3.1V, PAT. United P ress donosi z fBrockland, że w miejskich 

magazynach naftowych wybuchł ulbrzymi pożar, który pochłonął przeszło pół miljona 
galonów. Wysiłki straży ogniowej w celu zlokalizowania pożaru okazały się  bezsku­
teczne. Według przewidywań pożar potrwa jeszcze dwa trzy dni.

i a i y  trzęsienia ziemi w Syrji.
ANGORA, 3.IV, PAT. W edług oficjalnych danych w czasie ostatniego trzęsienia 

ziemi, poważne szkody poniosło 18 wiosek. Ogółem zniszczonych je st 1900 domów, 
w czem 1841 w Tolbali z ogólnej liczby 2000 które liczyła ta  miejscowość. O statnio 
odczuto w tych okolicach nowe wstrząśnienia. W skutek opadów śnieżnych oraz ob­
sunięcia się ziemi szosa Tolbali-Erzerum  uległa częściowemu zniszczeniu.

Rozkołysany dzwon spadł oa procesje.
PARYŻ, 3.IV. Donoszą z Madrytu, że w mieście Salamanca wydarzyła się szcze- 

gólnejsza katastrofa. W chwili, gdy procesja przechodziła koło kuścioła St. Izydora, 
jeden z rorkcłysanych dzwonów w wieży oderw ał się i spadł na grupę dziewczą,t z
których trzy zabił, a kilka poranił.

W
BERLIN, 3.IV. —W VVilhelmshaven powstał w jednym z kanałów miasta nadzwy­

czaj niebezpieczny pożar, co było możliwe tylko dzięki temu, że prawdopodobnie w 
jakiś sposób dostała się do kanału benzyna, albo inny płynny m aterjał palny, np. 
benzol. Pożar powstał z tego powodu, że weszło do kanału dwóch robotników  z za- 
palonemi latarkam i. W pewnej chwili nastąpił w kanale gwałtowny wybuch i olbrzymi 
słup ognia 100 metrów wysokości dostał się z otwartego otw oru do kanału. Obydwaj 
robotnicy żywcem spłonęli. Straż ogniowa z 'trudnośc ią  zdołała za pomocą gaśnic 
stłumić ogień, który w kanale podziemnym rozszerzył sie na długość 2 kim. Trupy 
robotników  zdołano wydobyć dopiero pó kilku godzinach.

(Utopi pożar bawełny.
KARACH.', 3 K;. PAT. Wybuchł tu wczoraj olbrzymi pożar, który zniszczył 35 

tys. oa!i bawełny. P ożar przybrał olbrzymie rozmiary i szaleje jeszcze w dalszym 
ciągu. Straty obliczają na 75o,ooo tunt. szterl. przyczem dotknęły one wielką ilośc 
domów handlowwch.

M t i w o y  w lo w  da pod M aw a.
RYG 3, 3 IV. PAT. Skutkiem ruszenia lodów na rzece Aa wezbrała ona gwałtow­

nie zalewając wybrzeże. Fod Annenburgiem stan wody wynosi 5,5 metra. N;żej po ło­
żone części miasta Mitawy zostały zalane.

• zwaloryzowaniu wynosić spraw a budowy tego gmachu zostanie
by m iało 18 tys złotych. Na jednem  wkrótce uzgodniona w rządzie. Wtedy 
z posiedź..*. ady Ministrów uchwa- też zostanie objęta planem budowia- 
lonęt zaokrąglić tę sum ę do 20.000 nym prelim inarza. Prosi więc o  od- 
złotych miesięcznie. Jednakże Pan roczenie sprav. v do trzeciego czytania. 
Prezydent nie zgodził się na to, aby Wobec teg0 ' rodza;u oświadczenia 
uposażenie jego byłu zwa eryzow ane prezesa W róblewskiego referent cofa 
przed zwaloryzowaniem płac ogółu  parazie swoje wnioski. Następnie p. 
urzędniczego i t:ażądał pozostawienia prezes W róblewski udzielił szeregu 
zes orocznej kwoty 13.000 złotych, wyjaśnień o działalności Najwyższej 
Plan finansow o-gospodarczy rezydencji izoy Kontroli, poczem kom isja bud- 
w Spalę w tym roku m a dac medo- żet Najwyższej Izby Kontroli przy- 
boi vyysokosci 132.000. Pozostaje to jęła bez zmian. N astępne jx>siedzenie 
w związku z urządzeniem  stacji do- komisji b u d ie t0 wej wyznaczone zo- 
swiadczainej rolniczej, gdyz obok ta- s ta j0 na 1S kwietnia godz. 10 ra in .30 .
chowania dotychczasow ego charakteru ___  b
reprszentacyjnego, S pała taki w łaśnie ■■■ — ■ - ■ —

B1AŁOGRÓD, 3 IV. PAT. W wyniku wczorajszej dem arche charge d‘affaires 
albańskiego w Białogrodzie, zastępca ministra spraw zagranicznych Szumenkowicz prze­
sła ł posłowi jugosłowiańskiemu w Tiranie instrukcje poleca,ące mu zakomunikować 
rządowi albańskiemu, iż zamknięcie granicy na odcinku Kiassa-Sani pod pretekstem  
szerzenia się w powiecie Ochrid epidemji tyfusu jest nieuzasadniona, gdyż w okolicy 
tej nie stw ierdzono wcale podODnej epidemji. Poseł ina nadto aomagać się od rządu 
albańskiego zniesienia jak najszybszego nieusprawiedliwionych zarządzeń co do za­
mknięcia granicy.

ma nosić charakter, zgodnie z życzeniem NSUfa O rg a iliZ aS jf HOŚClOła Sfa- 
Pana Prezydenta. Oczywiście niedobór z fOObrzedOlBeHO Uf PoISCE. 
biegiem czasu zniknie, a nawet zm ie­
ni się w nadwyżkę dochodów . Pos. ™ ^ r- 38 DzienniKa Ustaw z dn. 
Dąbski z wdzięcznością podnosi wiel- 6 m arca r. b. ukazało się Rozpo- 
ki gest Pana Prezydenta, któ^y nie pządzen.e Prezydenta Rzeczypospolitej 
zgodził się na waloryzację swego u- 0 stosunku Państw a do W schodnie- 
posażenia dając tem  świetny przykład. 2 °  K ościoła S taroobrzędow ego, nie- 
Sprawozdawca inform uje dalej, ze na posiadającego h icarch ji. Rozporzą- 
życzenie Pana Prezydenta utw orzono -zenie to, które wchodzi w życie z 
tak zwany ośrodek  d la spraw  gespo- ^ niem 25 kwietnia r. b. przewiduje 
darczych. Zaangażow ano w tym celu o§ólno-polski Sobór Staroobrzędow- 
cztery osoby ze sfer naukowych i fa- CÓW, jako zwierzchnią władzę tego 
chowych. k o śu o ła , oraz w ybraną przezeń na

Po końcowych wyjaśnieniach refe- *at P’9Ć Naczelną Radę, jako repre- 
renta pos. W yrzykowskiego kom isja zentację praw ną kościoła Staroobrzę- 
przyjęła budżet Pana Prezydenta ńowegc w Polsce Organ wyko* 
Rzeczypospolitej bez zmian. Następnie (‘^wczy ł ady stanow i Prezydjum , zro- 
odbyło się głosow anie nad wnioska- żonę z pięciu członków z grona Ra­
mi po budżetu Prezydjum  Rady Mi- Q.y 1 Prezesa, w ybranego przez So- 
nistrów, który omawiany był na ^ ? r- Członkowie Rady na ręce Mi- 
wczorajszem posiedzeniu. K om isja n,s tra VV. R. i O. P. duchowni gmin 
przyjęła wniosek pos. Czetwertyńskie- na r?ce S tarostów —sk ład a ją  przy- 
go  i Korneckiego o skreślenie w bud- na wierność Państwu, według 
żecie przedsiębiorstw a „W ydawnic- ustalonej w rozporządzeniu roty 
twa Państwowe" dochodu i rozchodu przysięgi^ Pozatem  przewiduje rozpo- 
z „G azety Lwowskiej" oraz z „G aze- rządzenie sąd  duchowny, oraz ustaia 
ty Poznańskiej i Pom orskiej". W powoływania duchownych w
sprawie trybunału adm inistracyjnego gminach, ich prawa i przyw leje, re- 
przyjęto wniosek sprawozdawcy o do- guluje sprąw y nauczania religji i t. p., 
danie 30700 złotych na dwa nowe ujmuje jednem  słowem  całokształi 
etaty sędziow skie. spraw, wchodzących w zakres sto-

Z kolei pos. W yrzykowski zrefe- sunkti Państw a d ) K ościoła Staro- 
row ał pozycje Najwyższej Izby Kon- obrzędow ego w Polsce, 
troii Państwa, stawiając przytem do- Należy też podkreślić zasługi zna- 
datkow y wniosek, ażeby na zapoczą- nej w Wilnie rodziny Pimonowych, 
tkowanie budowy gmachu tej izby w iż po trwających od szeregu lat pra- 
W arszawie przeznaczono w budżecie cach, wyrazem których był odbyty w 
600.000 złotych, a na zapoczątkow a- październiku r. 1925 w Wilnie 
nie dla Izby w Wilnie 180.000 zio- W szechpolski Zjazd Staroobrzędow - 
tych. Mówca podnosi, że Izba Kon- ców, wysiłki te uwieńczone zostały 
troii ogrom nie ułatwia piacę Sejmu, tak pom yślnym  rezultatem , jakim jest 
Pos. Chądzyński przychyla się do te- świeżo ogłoszona ustawa,
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25-ty dzień procesu J r a i i l y ”
W czorajsze obrady Sądu p rz e sz ły , Prezydenta Rzeczypospolitej i Mar- 

pod znakiem badania świadków z sza[ka P iłsudskiego dał odpowiedź 
pow. Słonim skiego. Z zeznań tych u- obrażającą, treść której, ze zrozumia- 
widocznia się, że działalność „H ra- jyCfj powodów nie może być przyto- 
mady ‘ specjalnie intensywnie była tu czona. Ten że Siniak jeszcze dwa ra- 
prow adzona, na gruncie przygotowa- Zy ujawni! wobec świadka wrogi 
nyrn przez KPZB. sw 5 j ą0 polskości nastrój, niszcząc u

Przed sądem  staje szereg funkcjo- niego w mieszkaniu godło  pań- 
narjuszy policji tego powiatu. Z ze- stwowe.
znań ich bije znajom ość stosunków  ś w i a d e k  M. J a k im c z y k  mówi o 
w światku politycznym „H ram ady‘‘ i zebraniach hramadowców, odbywają- 
kom partji. W szyscy przynoszą oskar- CyCh się w lesie w dzień rocznicy re- 
żeniu cenne atuty, to też ob rona dłu- ^olucji. Uchwalona została wówczas

Dn. 4 kwietnia b. r. o  godzinie 8-ej m. 15 odbędzie się w  kościele garnizonowym  
N. Wilejka (koszary) msza żałobna za duszę ś .  p.

płk. Przemysława Barthel de Weydenihala
b. dow ódcy artylerji 4 Dywizji Strzelców gen. Ż eligow skiego, z której p ow sta ł 19 p. a. p. 
p o leg łego  śm iercią bohaterską w  b itw ie z bolszew ikam i dnia 5-go kw ietn ia  1 9 1 9  r. w  Ó desie

DOWÓDCA I OFICEROWIE 19 P. A. P.

gim szeregiem pytań stara  się osłabić 
moc tych zeznań — nie zawsze z po­
myślnym rezultatem . Podczas bada­
nia jednego z nich przewodniczący 
oświadcza w stronę ław obrończych: — 
proszę panów obrońców  o należyte 
zadawanie pytań, w noszą panowie do 
bada., zbyt dużo subjektywizmu, bę­
dę zm uszony stosow ać represje.

M ec. P re iss . D o kogo to się sto ­
suje?

P rz e w o d n ic z ą c y .  Do panów 
Ertingera, P reissa i Babiańskiego.

Chwilka ciszy, poczem strony konty­
nuu ją badanie św iadka Incydent ten, 
po  kilku uprzednich az nazbyt wyraź­
nie potwierdza wszystko to, co w po-

składka na więźniów politycznych. 
Wszyscy dawali kartofle. Po spienię­
żeniu ich otrzym ana sum a przekazana 
została do dyspozycji A. M oioza.

W toku badań pierwiastkowych, 
zeznał świadek, że słyszał cd  Burse- 
wicza (szw agra swegc ), że program  
działalności konspiracyjnej „H ram ady“ 
i K.P.Z.B. niczem się nie różnią. Po 
pewnym czasie świadek cofnął te ze­
znanie tłom acząc się tern, że słyszał 
to od syna, który był w Wilnie u 
Bursewicza i słyszał rozmowę.

Chłopiec ten następnie przyznał 
się do kłam stwa, gdyż rozm owy ta ­
kiej nie było.

W yjaśnienie prawdy zajm uje S ą ­
dowi dużo czasu. O brona wnosi oprzednich spraw ozdaniach naszych 

pisaliśm y o systemie prowadzenia zawezwanie chłopca Jana Jakim 
badań świadków przez niektórych pa czyka, twierdząc, że on jako  bezpo- 
nów obrońców. średni spraw ca wersji najlepiej wyjaś

Przed Sądem  staje świadek Gu- ni sprawę. Sąd postanaw ia utrzym ać 
t o c k ! Pewnego dnia zaszedł on w w mocy decyzję powziętą przy ogól- 
Kozłowzzczyżnie do m ieszkania Ta- nem spraw dzaniu obecności świad-
rasiuka i zauważył, że w mieszkaniu 
tern mieści się jakiś urząd, czy biuro. 
Obecny tam osk. Siniak zapytany 
dlaczego w pokoju niema portretów

ków, t. j. zezwolić na sprow adzenie 
tego św iadka tylko w drodze umowy 
dobrow olnej.

Ś. t P.

J ó z e f  G o d w o d
Urzędnik Kuratorjum Okręgu Szkolnego W ileńskiego po  
długich i ciężkich cierpieniach opatrzony ŚŚ. Sakra­

m entam i zmarł dn. 2 k w ietn ia  b. r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Św. Jakóba dn. 
4 kwietnia o godz. 9 m. 30, wyprowadzenie zw łok na cm entarz 

R ossa tegoż dnia o godz. 16 m 30.
Cześć Jego pamięci.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskiego.

Z jednoczeni Papiernicy Sp. Akc. 
i przedstaw iciel Jakób K alm anowicz w  W ilnie

w yrażają p. prezesowi Z arządu Sp. Akc. „Papier" A. Ż ukow ­
skiemu, głębokie współczucie z pow odu zgonu Jego czcigodnej

małżonki

ś. p. lózefy Żukowskiej.

KRONIKA
Kapłan metodysto na usługach komparłji.

propaganda m etodyzm u objaśnia się 
chęcią ciągnięcia z tego zysku, co też 
robłl „duchowny" Bursewicz.

Tenże Łunkiewicz stwierdza udział 
Sawarica w m asówkach, a Sienicki 
podkreśla, że z powodu teroru s to ­
sowanego przez kom unistów  trudno

Św iadek Korzon, kom. p o ste­
runku mówi ODSzernie o Bursewiczu. 
Biedny nauczyciel, w łaściciel trzech 
dziesięcin, w przeciągu jednego roku 
pobudow ał dom  i stodołę, co m usia­
ło  kosztow ać o k o ło  osiem nastu ty­
sięcy złotych

Wschód sł. 33

Zach. sł. o g. 14 m. 00

Bursewicz — m etodysta prow adził było bardzo zdobyć informacje nawet 
akcję w tym kierunku, jednak kom u- od ludności lojalnie względem Pań- 
nistyczna jego działalność była znana, stwa usposobionej. W ypadek m ordu,

ŚRODA. 

ad|. DziS 
Izydora, 

ju tro  
Wincentego.

Spostrzeżenia m eteoro log iczne  
Zakładu M etec^ log ja  U. S. B.

z dnia 3 -- *V 1028 r.

miejskiej, 43 km. powiatowych, 42 km*
7oo mtr. państwowych aróg i 6 km. 3oo 
mtr. wojewódzk'ch. Ze względu na uzupeł­
nienie arterji komunikacyjne] w kierunku 
ustalonych promieni, zarząd miasta zamie­
rza poczynić u odnośnych władz starania 
o uznanie czynnych dróg powiatowych za
wojewódzkie, a mianowicie ulic w kierunku ćvm 6oó zasiłków z doraźnej pomocy pań’ 
Porubanka — Raduńską, Nowogródzką do stwowej na sumę 26.Ó60 zł. 
połączeni? z traktem  Grodzieńskim i ko-

oddając Sadowskiego pod sobistą opieke 
kom endanta p. Waligóry.

Chłopak ten otoczony opieką w domu 
i wśród rodziny p. Waligóry nie odczuje 
niewątpliwie swej sierocej doli.

sAiagis tracki rekord. Biura nasze­
go m agistratu mówiąc prawdę nie grzeszą 
czystością, ale biuro wypłat zasiłków bez­
robotnym mieszczące się w gmachu b. ra ­
tusza bije pod tym względem rekord.

Już przy samem wejściu w poczekal­
nią biura leżą całe kupy śmieci, niedopał­
ków i t. d. które przedstawiają prawdziwy 
śmietnik.

Powietrze w sali i na korytarzach 
w prost nie do zniesienia, sam za ś’ perso- 
nek biura w ilości 5-ciu osób urzęduje w 
ciemnym pokoiku przy jednym stole. O bję­
tość tego pokoju wynosi 2 i pół 3 m2 .

Wobec ciasnoty i braku odpowiednie­
go miejsca kierownik tegoż urzędu zmu­
szony jest urzędować w mieszkaniu woź­
nego, w klórem  się znajdują: łóżko , wiad­
ra, garnki, szczotki miotły do oczyszcze­
nia całego gmachu.

Uważamy, iż M agistrat ra. Wilna a 
szczególnie miejska komisja sanitarna, 
k tó ra  w ostatnim  czasie roztacza tak wiel- 
ką opiekę nad utrzymaniem czystości w 
lokalach, podwórzach i mieszkaniach do­
zorców domowych, winna w pierwszym 
rzędzie zwrócić baczną uwagę na stan sa­
nitarny urzędu, gdzie się skupia codziennie 
prawie że kilkaset osób.
PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA 

(x) Jakie sum y  pochłania 1 b ezro ­
bocie. Biuro Państwowego Funduszu Bez­
robocia w Wilnie przydzielone ostatnio do 
M agistratu, w czasie od 27 lutego do 25 
ma. ca rb . wypłaciło 3.108 zasiłków- bezro  
botnym fizycznie pracującym z funduszów 
państwowej doraźnej pómocv na sumę 
34.661 zł. 5? gr. oraz 2222 zasiłki ustaw o­
wych zapomóg na sumę 24. 99 zł. 94 gr. 
i 14 zasiłków umysłowo pracującym na 
sumę 172.86 gr. cz; !i na ogólną sum ę — 
59,634 zł. 33 gr. W ubiegłą sobotę zaś wy­
płacono bezrobotnym umysłowo-pracują

wanie audycji i odczytów w czasie W ysta­
wy, Zarządowi Kasyna Garnizonowego za 
gościnne otwarcie salonów swego lokalu i 
weszcie firmom: Polmet, Ergo, W. Mali­
nowski, Wileńska Pom oc Szkolna, Dzwon, 
D. Wajman, P. i .  R., Wileńskie Biuro Ra­
diotechniczne, Audjon, Elektryt, Ideał Ra­
djo, Radjo Pogotowie, j .  Zawadzki, Heljos, 
Ogniwo, 15 Kompanja Łączności, Polskie 
Towarystwo Akumulatorowe, a zwłaszczajfir- 
mic Philips, k tóre swą obecnością uśw iet­
niły Wystawę stawiając ją na europejskim 
poziomie.

Kurs bibljotekarski, subwencjono­
wany przez Wydział Oświaty Pozaszkolnej 
Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Pubh, urządzt w 
Warszawie tam tejsze Koło Związku Biblio­
tekarzy Polskich w czasie od 23 kwietnia 
do 23 maja 1928. Program zapowiada 45 
godzin wykładów i 72 godziny ćwiczeń. 
Słuchaczy obowiązuje wykształcenie w za­
kresie szkoły średniej. Wpis wynosi lo  zł. 
Podania z dołączeniem świadectw szkol­
nych i krótkiem  curriculum vitae, napisa- 
nem własnoręcznie, przyjmuje do dnia 18. 
IV. b. r. biuro Związku w Warszawie, ul. 
Koszykowa 26.

RÓŻNE
— U roczyste zakończenie kursu WF. 

S tow arzyszen ia  M łodz. Polskiej. Dzisiaj 
odbędzie sie uroczyste zakończenie instuk- 
torskiego ku rsu Wychowania Fizycznego 
zorganizowanego dla Stowarzyszeń /Mło­
dzieży Polskiej z terenu Wileńskiego Zwią­
zku z programem następującym:

Godz. 8. N abożeństw o’ w kościele św. 
Jana.

Od godz. 9 m. 3o do 11 m. 3o—zaw o­
dy lekko-atletyczne na boisku 6 pp. Leg.

Od godz. 14 do 16 m. 3o - p^kaz gim­
nastyki, gry i zabawy.

Goaz. 5. Wręczenie nagród i świadectw.
Ogółem ukończyło kurs 42 członków 

Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej.

autami osób 
się świadkowi

a cel przyjazdu 
znanych zdawał 
dej rżanym .

W sprawie tej zabiera glos 
Ettinger i oświadcza:

— Działalność metodystyczna, or-

nie-
po

mec.

dokonanego w S łon im ^ na osobie 
konfidenta zam ykał usta  wszystkim.

W edług zeznań św iadka przód. 
Mienickiego, osk. Jefimowicz, znany 
już Sądom  w sprawie o zabójstwo, 
uciekł w 1923 r. do Rosji lecz wy-
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todoksyjna politycznie i zachowawcza słano  go z powrotem  dla prowadze- 
społecznie, nie może iść w parze z nia agitacji. Zbierał on podpisy na 
komunizmem a przecieżłBursewicza -  petycję o zwolnienie więźniów poli- 
m etęJystę  robią kom unistą. tycznych oraz trudni!' s>ę kolportarzem

Św iadek  Karol W ojciech , przo- bibuły. Świadek Mienicki przed kilku 
downik policji mówi o osk. Marczyku, laty w ydał o Bursewiczu opinję dobrą, 
aresztow anym  swego czasu za anty- co pozwoliło mu otrzym ać posadę, 
państwowy pochód w Słonimie, jako obecnie jednak oświadcza kategorycz-

Południow-ZachoJni.

o prowadzącym  akcję MOPR. Pod 
czas rewizji znaleziono przy nim kwi- 
tarjusz. O skarżony znany był policji 
jako kolporter bibuły komunistycznej.

świadkowie policjanci *' * "
w icz i Sienicki zgodnie 
Bursewiczu jako o komuniście, który 
od dłuższego już czasu prowadził ro ­
botę agitacyjną w śród ludności. Przy­
należność jego do KPZB stw ierdzona 
zo sta ła  od dawna. Obaj twierdzą, że

nie, że wówczas był w błędzie, gdyż 
Bursewicz jest „zajadłym  kom unistą".

Badanie pozostałych świadków 
przeciąga się do późne] godziny, gdyż 

Ł u n k ie -  liczba zawezwanych przez Sąd na ten 
mówią o dzień powiększyła się dzięki temu, 

że z dnia poprzedniego pozostało  
kilku niezbadanych.

Dzisiejszy dzień znów przyniesie 
szereg zeznań kolejnych świadków

. 7.

Działalność Ks. Karoeiisa
inform ują nas, iż ks. Korwelis, talnej o przywrócenie mu zajmowanej 

który ostatnio na skutek zezwolenia przedtem  parafji Olkienickiej. 
w ładz polskich powrócił z Kowna do P olska ludność zaś, widząc zabie­

gi ks. Korwelisa, sk łada również po­
danie o pozostawienie dotychczaso- fercncja; w torek 3. IV. g.
wego proboszcza ks. Szekszelisa, k t ó - .................
ry w ostatnim  czasie zyskał sobie

do Polski, rozpoczął obecnie w śród 
ludności na terenie gmin Olkienickiej,
Koniawskiej i O rańskiej szerszą agi­
tację, nam awiając miejscowych Litwi­
nów do składania podpisów  na wśród parafjan szersze uznanie. (x). 
p rośbę ludności do Kurji Metropoli-

Fnija S lra iitfw a  c U w tU e ii  z J j iw o ls s ie m "  m  tern ie  p .  WIL-MMego.
O statnio na terenie pow. Wil.-Troc- 

kiego nastąpiła fuzja stronnictwa 
chłopskiego z partją „W yzwolenie".

Tego rodzaju połączenie się ma 
nastąpić i na terenach innych powia-

11 sprawie trasy teieloeitznej miedzy Łotwa a Polska.
W związku z budową bezpośredniej strefa) - 2 fr. Taksy końcowe łotewskie: 

trasy telefonicznej między Polską i Łotwą, Kreslava (11 str.) — 1 fr., Karsaya, Ladra, 
prowadzoną przez zarząd techmezny Dy- (III strefa) 1 fr. 20 cent., Daugaypils, Re- 
rekcji K. P. w Wilnie, dowiadujemy się, iż sekne, Zemgale (IV str.) 1 f r  40 c., Ryga 
linja teieiom czna składać się t ędzie z dwóch (IV s t r . ) - 2 fr., Jelgawa, Majori (VIII s tr .)— 
przewodów stalowych i przechodzić ma od 2 fr. 20 cent. Lepeja, Ventspi! (IX str.) —

tów.
Pozatem  nowe to stronnictwo za­

m ierza zaciągnąć w swe szeregi rów ­
nież b. członków N. P. Ch.

Ciśnienie 
średnie w m.

Tem peratura 
śreunia

Opad za do­
bę w mm.

Wiatr
przeważający 

U w a g i :  Pochm urno. Mgła.
Minimum za dobę -i- 4°C.
Maximum na dobę -I- HAC.
Tendencja barometryczna bez zmian.

KOŚCIELNA.
— Porządek nabożeństw  W ielkoty­

godniow ych w kościele po-Bernardyń- 
skim:

Czwartek o godz. 6-ej rano.
Piątek i Sobota o godz. 6 i pół.
Piątek o godz. 7-ej wieczór pienia pa­

syjne.
Rezurekcja o godz. 10-ej wieczorem. 

K onferencje litu rgiczn e o nabo­
żeństwie W iclkotygodniowem. We środę, 
czwartek i piątek (4, 5 i 6 kwietnia) o g. 
6 wieczorem w kościele św. Jana będą wy­
głaszane konferencje liturgiczne o genezie 
i znaczeniu obrzędów Wielkiego Tygodnia.

Celem tych konferencyj jest przygoto­
wanie wiernych do świadomego brania u- 
działu w nabożeństwach Wielkiego Ty­
godnia.

— R ekolekcje W ielkop ostne dla O fi­
cerów  G arnizonu W iln o  i N. Wilejjca
rozpoczęły się w Kaplicy Chrystusa Króla 
dn. 2. IV i trwać będą do 5 b. m. Prowa­
dzi je Jego Ekscelencja ks. Biskup Wł. 
BanJurski w porządku następującym: P o ­
niedziałek 2. IV. g. 18 „Veni Creator". Kon-

18 Konferencja, 
środa 4. IV. g. 18 Konferencja i Spowiedź, 
czwartek 5. IV. g. 8 Msza św. i Komunja 
św, wspólna.

— Rekolekcje D ow borczyków . Dziś, 
dnia 4 kwietnia r. b. o godz. 6 wiecz. w 
kościele św. Trójcy, przy ul. Dominikań­
skiej odbędzie się następna konferencja re ­
kolekcyjna, wygłoszona przez ks. dr. W. 
Meysztowicza kapel. Stowarzyszenia Dow­
borczyków, poczem nastąpi spowiedź.

i
niec ul. Ad. Mickiewicza, w kierunku przed­
mieścia Karolinek.

Pozatem  odczytano sprawozdanie z wy ­
konań budżetowych za r. 1927, oraz o do­
konanych robotach na 142 ulicach m. Wil­
na, przyczem stwierdzono, iż w ciągu roku 
uuiegłego naprawiono około  65.ooo nu2 
ulic, oraz ułożono 17-5oo mtr. nowyc i 
chodników i przeszło 3.ooo mtr. krawężni­
ków.

W końcu, co co projektowanych no­
wych robó t ustalono, i  w pierwszym rzę­
dzie 1  celu uwzg’ędnienia potrzeb ludno­
ści podmiejskiej należy ułożyć chodniki na: 
Śnipiszkach, Zwierzyńcu, Kominach, Nowym- 
Mieście i Popławach.

— (x  t P osied zen ie  Rady miejskiej. 
We czwartek dnie 12 bpi. odbędzie się w 
Magistracie posiedzenie Rady miejskiej. Na 
posiedzeniu tem między innenr rozpatryw a­
ne będą: 1 ) sprawa miejskiej pożyczki na 
roboty inwestycyjne, 2) wniosek Komitetu

Pozatem od dnia dzisiejszego Urząd 
ten rozpoczyna wypłaty bezrobotnym fi­
zycznie i umysłowo pracującym zasiłków 
ustawowych i doraźnych, oraz’ we czwar­
tek — wypłatę wszystkich ustawowvch za­
siłków dla bezrobotnych kobiet.

Zasiłki te wypłacone będą za okres 
dwutygodniowy.

(x) Ś w ięcon e dla przytu łków  m iej­
skich i bezrobotnych . Wydział opieki spo­
łecznej przy M agistracie m. Wilna projek­
tuje urządzić wszystkim biednym znajdują­
cym ^ię w poszczególnych przytułkach 
miejskich Ł zw- „święcone" przez zakupie­
nie im szynki, jaja, kiełbas i t. p.

Bezrobotnym zaś, korzystającym do­
tąd w kuchniach miejskich z bezpłatnych 
obiadów, zamie-za M agistrat wydać na dzień 
pierwszego święta po porcji jajek i k ie ł­
basy.

SZKOLNA.
— (r) N ow e opłaty w  szkołach

Rozbudowy w sprawie trzeciej pożyczki na średnicn . Od początku drugiego półrocza 
remonty domów, 3) sprawa podziału 12 r. szkolnego, a więc od 1 lutego rb. w ła- 
tys. zł. asygnowanych przez Radę miejską dzr m inisterjaine wprowadziły w szkołach
na subsydja dla szkół dokształcających, 4) 
sprawy em erytalne oraz cały szereg innych 
spraw dotyczących gospodarki miejskiej.

(o) O szczęd ności, b rzem ienne w  
konsekw encje, jak  w swoim czasie dono­
siliśmy, Komitet Bib'joteki im. Wróblew­
skich uchwałą z tfnia 31 stycznia 1926 r. 
ofiarował rządowi Bibljotekę i dom z pla­
cem przy ul. Teatralnej z tym, m. in„ wa-

średnich ogólno kształcących następujące 
opłaty:

I ;  opłata wstępna dla uczniów, wstę­
pujących po raz pierwszy do państwowej 
szkoły średniej — 3 zł.; 2) opłata za egza­
min wstępny do kl. U lub wyższej (prócz 
Vl!!-ej) - lo  zł.; 3) opłata za egzamin w stę­
pny z różnicy programów — 4 zł.; 4) op ła­
ta  za egzamin wstępny do kl. VIII -  2o

runkiem, że rząd wypłaci Komitetowi lo o o o o  z ł ;  5) opłata za egzamin prywatny, zdawa 
zł. na potrzeby bibljoteki. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, Ministerstwo Skarbu, ze 
względów oszędnościowych nie wyasygno­
wało żądanej przez Komitet sumy, wobec 
czego ten ostam i zamierza cofnąć swą uch­
wałę, sprzedać wymieniony dom z placem 
z licytacji a bibljotekę ofiarować miastu.

Na skutek  tej oszczędności w kwocie 
looooo zł. rząd będzie m usiał wyasygno­
wać 1 i pół miliona złotych na budowę 
gmachu dla Archiwum państwowego na in- 
nem miejscu, przyczem zajdzie zw łoka co 
dc oswobodzenia kościoła Franciszkań­
skiego i murów uniwersyteckich, zwłoka, 
grożąca niebezpieczeństwem pożaru i zbut­
wieniem archiwaljom.

Z tego zatargu budżetowego może 
miasto skorzystać przez o trzym ane od Ko­
mitetu im. W róblewskich bibljoteki i sumy, 
otrzym anej ze sprzedaży kamienicy przy ul.
Teatralnej, jako zasiłku na prowadzenie

Drui do Indry po’ stronie łotew skiei, od­
ległej o 11 k*Jm. od granicy polsko-łotew -
skieJi - ..Dla rozmów Drzeprowadzanych via 
Druja-1: dra ustalone zostały następujące 
, aksy końcow e polskie: Brasław, D ruja 
1 s tre fa )- 8 0  cent., Dzisna, G łębokie (111

2 fr. 40 cent. Pozatem  za rozm owy lokal­
ne Druja Indra pobierane będzie 50 cent.

Zakończenie budowy tej trasy, która 
jak wiadomo posiada doniosłe znaczenie 
jak dla Polski tak i Łotwy, nastąpi w naj­
bliższych aniach.

(

Kronika radiowa. Kobiety M k ll
Transm isja m iędzy Berlinem a Tradycją lat ubiegłych Komitet „Chleb

Polska. dzieciom" przystępuje do zbiórki Swięco-
ńego dla dzieci, którym  zły  los nie pozwo- 

W wykonaniu umów, (zawartych w ro- [jj obchodzić tak wielkiego dnia w gronie
nu ubiegłym między Polską, A ustrją.N iem - najbliższych.
cami i Czechosłowacią, odbędzie się w naj- Dzieci sieroty z niecierpliwością i tę-
bliższą środę druga z kolei próba transm i- sknoją  oczekują świąt. Środki jakiei.ii dy-

U RZĘDOWA.
Audjencje i w izyty  p. W ojewody.

W dniu wczorajszym wojewoda Raczkie- 
wicz przyjął delegację parafji Podbrzeskiej 
pow. W ileńsko-Trockiego w sprawie grun­
tów kościelnych, oraz dyrektora Taigów 
Północnych p. Łuczkowskiego.

Wobec przyjazdu do Wilna M arszałka 
Senatu prof. Szymańskiego, p. Wojewoda w 
godz. połudn. złożył mu wizytę. W tym 
dniu Inspektor Armji gen. Burhardt-Bukac- 
ki złozył wizytę p. Wojewodzie.

— (x) Podania o  rejestrację o b w o ­
dów  łow ieck ich  przyjm ow ane są nadal. 
Dowiadujemy się, iż nz. skutek zarządzenia 
władz wojewódzkich, S tarostw o pow. Wil.- 
T rockiego przyjmować będzie nadal poda­
nia o zarejestrowanie obwodów łowieckich.

Termin ograniczający dotąd przyjm o­
wanie podań został zióesiony.

MIEJSKA.
— (x) Z atw ierdzen ie dalszych uch­

w a ł Rady Miejskiej. Pan Wojewoda Racz- 
kiewicz zatwierdził ostatnio szereg uchwał 
Rady Miejskiej z ostatniego posiedzenia

ny w państwowej szkole średniej 2o zł.; 
6 ) opłata za egzamin dojrzałości w szko­
łach Sreanich państwowych i prywatnych— 
12 zł.; 7) opłata za pełny egzamin doj­
rzałości dla eksternów  • 6o zł.; 8) opłata 
za uzupełniający egzamin dojizałości dla 
eksternów  15 zł.; 9) opłata za wydanie 
dublikatu świadectwa rocznego lub pó ł­
rocznego — 5 zł.: lo )  za wydanie dublika­
tu świadectwa dojrzałości -  lo  zł. i 1 1 ) 
opłata administracyjna roczna — l io  zł.

Egzamin wstępny do klasy I-ej oraz 
do kl. lV-ej, o ile składa go uczeń prze­
chodzący do tej klasy bezpośredaio po u- 
kończeniu kl, VII szkoły powszechnej jest 
bezpłatny.

O płata adm inistracyjna winna być wpła­
cana w dwóch równych ratach półrocz­
nych, z początkiem każdego półrocza, naj­
później jednak do końca drugiego mie­
siąca.

Uczniowie zwolnieni od opłaty w je- 
dnem półroczu, korzystają ze zwolnienia i

bibljoteki.
— (x) O bibliotekę publiczną w  Wjl . . .

nie. Zarząd S tow arzyszen i Nauczycielstwa >v na.st^Pu14cych półroczach szkolnych o 
Polskieuo w  Wilnie zwrócił sie w w n im  ile i jak długo istnieją warunki, od k tó ­

rych zwolnienie uzależniono. Od uczniów,
Polskiego w Wilnie zwTócił się w swoim 
czasie do Magistratu m. Wilna z propozycją 
przekazania miastu swej bibljoteki na prze­
ciąg lat 5-ciu, z zastrzeżeniem , że Magis­
tra t uruchomi ją  jako bibljotekę publiczną.

W związku z tem też, Magistrat na 
wczoraiszem posiedzeniu postanowił prze­
jąć te propozycję, przyczem zam ierza u- 
mieśclć tę  bibljotekę w domu miejskim 
przy ul Wielkiej 46.

Uchwała la przedłożoną będzie miej­
skiej komisji kulturalno-oświatowej i Ra­
dzie' Miejskiej do zatwierdzenia.

— (x) Dom y ro b o tn ic ze  n a  Woj’eu- 
nem  polu . Jak już donosiliśmy, zorganizo­
waną została ostatnio na terenie rri. Wilna 
t.zw  Spółdzielnia mieszkaniowa, zadaniem 
której będzie budowanie własnych domów 
robotniczych.

Zarząd tej Spółdzielni zwrócił się w

którzy przed ostatecznym  term inem  p ła t­
ności opłaty w ysiępują ze szkoły, można 
nie żądać opłatv.

WOJSKOWA.
— (r) Pom iary m agnetyczne. Z ra­

mienia m inisterstwa wyznań religijnych i o ś­
wiecenia publicznego prof. Stanisław Kali­
nowski, kierownik obserw atorjum  magne­
tycznego oiaz p. Eugenjusz Przybyszesvski 
i p. Wanda Drege, asystenci tego obserwa- 
toi urn podobnie jak w latach poprzednich 
dokonywują w roku bieżącym w różnych 
punktach kraju pomiarów magnetycznych 
celem opracowania mapv magnetycznej 
ziem polskich.

W .związku z powyższemi pracami, na 
zasadzie zarządzenia min. spr. wojsk, do­
wództwa poszczególnych fo macji wojsko-

tych dniach do M agistratu z prośbą o od- wych polecicy okazywać ze strony wojska
stąpienie mu ki ku działek miejskich pod 
budowę domów. M agistrat mając na wzglę­
dzie obecny głód mieszkaniowy iak również 
trudne położenie robotników, postanowił

możliwą pomoc 
pomiaram:.

Między innemi sprawę zwiększenia wy- odstąpić Spółdzielni 2 i pół ha ziemi miej-
a ł*A U ■ ł m L* no r, Iiy*!/*! m f a fi fl W/ f) IPtl HF Ttl TA O IJ ! I J ó* ż* f 1 V J A A U 7S

sj: międzynarodowej, tym razem) między
Warszawą a Berlinem. Wileńska radjosta- 
cia nadawać będzie tę transmisję- między 
Aodz. 20.30 -  a 22.00.

sponują ochrony są za małe i niewystar­
czające, z pomocą więc winno im przyjść 
społeczeństwo a w pierwszym rzędzie Wy 
Kobiety!

Wy powinneście zastąpić rodziców i 
chocby najmniejszym datkiem, dobrym ser- 
cerr przyjść z pomocą.

 r . . . Pamiętajcie, że z nich wyrośnie przy-
nie niezarejestrowanych odbiorników radjo- szj e pokolenie, k tóre za Waszą ofiarność

Radjopajęczarze przed sądeni.
W dniu 2 kwietnia Wileński Sąd poko­

ju rozpatrywał pieiwsze sprawy o posiada

w>ch. Skażani zostali: Feliks Bielski (200 
zł. lub miesiąc aresztu i koszta sądowe), 
Eljasz Rybak (100 zł. lub 2 tygodnie aresz­
tu i koszt asądowe), zaś na karę 50 zł. lub 
tyd sień aresztu i koszta sądowe: Jan S ta­
chowicz, Antoni Zacharewicz i Czesław Ja­
worski.

nagrodzenia robotnikom  kanalizacyjnym o 
15 proc. z dniem 1 marca rb. 2) ustalenia 
opłat za korzystanie z ogrodu Bernardyń­
skiego w sezonie 1928 r.; 3) zryczałtowa­
nia podatku od widowisk cyrku „CoLosse- 
um“, 4)wydzierżawienia maj. „Ponarv“, 5) 
wybory przedstawicieli m. Wiina do 'Rady 
Kolejowej, 6) sprawę uruchomienia rzeźni 
wojskowej i 7) przedłużenie godzin handlu 
w okresie przedświątecznym z tem jednak 
zastrzeżeniem, że ta  uchwała zpstanie wy­
konaną v? granicach ewentualnego zezwo­
lenia Min. Pracy i Opieni Społecznej.

_  (x) Z  p osied zen ia  miejskiej korni

skiej naW ojennem  polu licząc 1 złoty za 
m etr2, przy rozłożeniu spłaty długu na lat 
10 doliczając do sumy 4 proc.

Pozatem Magistrat zastrzegł sobie, iż 
Spółdzielnia ta winna wybudować w ok re­
sie trzechletnim  conajmniej jeden dom ro ­
botniczy o 20-tu mieszkaniach, w przeciw­
nym zaś wypadku zobowiązaną jest na żą­
danie M agistratu spłacić należność miej­
ską jednorazow o w ciągu jednego miesiąca.

— (x) M agistra t chce w ychow ać sw e ­
go  o u p ila . W swoim czasie donosiliśmy, iż 
władze bezpieczeństwa w Wilnie napotkały 
na ulicy błąkającego się czteroletniego

osobom pracującym nad

KOMUNIKATY.
— (t) P odziękow anie za pom oc w  

organ izow an iu  wystawy radjowej. Za­
rząd Stowarzyszenia radiosłuchaczy w Wil­
nie składa nlniejszem wyrazy gorącego po­
dziękowania tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do powodzenia pierwszej Wysta­
wy Radjowei w Wilnie, czego dowodem jest 
cyfra 10.000 zgórą osób, k tóre w ciągu nie­
spełna dni 9 zwiedził]' Wystawę, Zarząd 
dziękuje przedewszystkiem łaskawym pro­
tektorem  Wystawy1: P. W ojewodzie Wileń­
skiemu Władysławowi Raczkiewiczowi i 
Gen. Bolesławowi Popowiczowi oraz w ła­
dzom wojskowym administracyjnym i sa­
morządowym za udzieloną pornoć w orga-

zachowa w głębi sw'ego serca wdzięczność sji te ch n iczn e j. Na onegdajszem  posiedze- chłopca, niejakiego Stanisława Sadowskie- nizacji a ta sze  Komitetowi Honorowemu
i M ? i rr n r a ć i i i a c  I r 1 1  f h t i ź a l n  O  i .. » * , .  I n i e H o i  I r O  m  i C  i i t F > / - h n i r * * 7 rłr-iI ^  . I « . n  I „  — :  i H  t .  . . . n  o  ___ __________ _ „  t    •i spłaci swój dług pracując ku chwale O j­
czyzny.

Otiary pieniężne można składać w re ­
dakcjach pism, z jś  punkta zbiórki św ięco­
nego zostaną podane w  najbliższym czasie.

niu miejskiej komisji technicznej k tóre się 
odbyło pod przewodnictwem radnego p. inż. 
Jensza, między innemi ustalono charakter 
ulic i dróg znajdujących się w obrębie 
wielkiego miasta Wilna.

W myśl tego zestawienia stw ierdzono 
187 km. ulic i dróg, należących do gminy

go. Wobec nieujawnienia rodziców, chłopak 
przesłany został do jednego ;; przytułków 
miejskich. O statnio jednak, /Magistrat powo­
dując się niezwykła urodą i inteligencją 
chłopaka w tym wieku, na posiedzeniu w 
dniu w cLora’szvm postanowił w ,chow ać go 
przy komendzie wileńskiej straży ogniowe',l

Wystawy za udzielone m oraine ponarcie. 
Równocześnie Zarząd Stowarzyszenia sk ła­
da podziękowanie prasie wileńskiej, dzięki 
życzliwości k tórej Wystawa spopularyzowa­
na została wśród społeczeństwa, Dyrekcji 
Polskiego Radja za przeniesienie studja do 
okalu Wystawy oraz umiejętne zorganiza-

TEATRY i MUZYKA.
— Reduta na P ohulance. Eros i P sy­

ch e. DziS o godz. 2o-ej, poraź 5-ty, po­
wieść sceniczna w 7-miu rozdziałach Je ­
rzego Żurawskiego „Eros i Psyche", z 
udziałem pełnego Zespołu Reduty.

Jutro , w piątek i sobotę — przedsta­
wienia zawieszone.

— Teatr Polsk i (sala „Lutnia"). Dziś 
ostatnie przedstawienie przed świętami, na 
ktdrem  ukaże się ciesząca się największem 
powodzeniem w sezonie sztuka A  Yorsto- 
ja  i P. Szczego!ewa „Spisek carowej* (R as­
putin ).

— W ielkoczw artkow y koncert re li­
gijny w  Teatrze Polskim . Ju tro  w czw ar­
tek Komenda Garnizonu Wilno organizuje 
koncert religijny zjednoczonych orkiestr 
pod batutą Feliksa Koseckiego.

W programie: Chopir., Handel, Glier. 
Cherubini, Mochowski, Beethoyen, O berterr, 
Rossini, Resztce i inn.

Bilety w cenie od 15 gr. są do nabycia 
w kasie T eatru  Polskiego 1 1 — 9 w. bez 
przerwy.

Uwaga. Od świąt t. j. z d. 8 b. ni. 
przedstawienia w ieczoiowe w T eatrze P o l­
skim zaczynać się będą o g. 8 m. 3o wiecz.

— Recital fortep ianow y H. Kaima 
n ow iczów n y. M łodociana pianistka Halina 
Kalmunowiczówna wystąpi z recitalem  for­
tepianowym w poniedziałek 9 kwietnia o 
g. 1? m. 3o pp. w gmachu Teatru P o l­
skiego.

W wykonaniu tej utalentowanej piani­
stki usłyszymy utwory Bacha, Mozarta, 
Chopina, Liszta, Tauziga i Rachmaninowa.

Bilety juź są do nabycia w kasie T e­
atru Polskitgo.

RADJO—WILNO.
Środa dn. 4 kw ietn ia  1923r.

16.25 -16.40: Chwilka litewska.
16.40 16.55: Komunikat Towarzystwa 

Rolniczego.
16.55 17.20; Audycja dla dzieci: „Le­

gendy o Chrystusie" Selmy Lagerlof wygło­
si Halina Hohendlingerówna,- pieśni wielko­
postne w wykonaniu chóru uczenie szkoły 
powszechnej Nr. 22.

17.20— : Kwadrans akademicki.
17.45— : „Historja pieśni polskiej"

— odczyt z działu „Muzyka polska w przy­
kładach", wygłosi dr. Tadeusz Szeligowski. 
Ilustrację muzyczną wykona Wanda Hen- 
drichówna (śpiew).

18.35 -19.00: „Pierwsze w zlo ty "-o d czy t 
z cyklu „W ciekła fala" wygł. Jur Leżeński.

19.00—19.25: Gazetka radjowa.
19.25 19.35: Sygnał czasu i rozm ai­

tości.
19.35 - 20.00: Pogadanka radjotechni- 

cznaj •
20.30 - : Transm isja z Warszawy:

Próbna transm isja koncertu z Berlina do 
Warszawy.

21.15 - . Transm isja ;z Warszawy:
próbna transm isja koncertu z Warszawy do 
Berlina. W programie- St. M oniuszko i Fr 
Chopin.

22.05— Komunikaty PAT.

SPORT.
Bieg na przełaj Ośrodka W. F. 

W ilno.
W dniu 1 kwietnia b. r. odbył się w 

Wilnie doroczny bieg na przełaj O śr. W. F. 
Wilno, w którym  wzięły udział stow arzy­
szenia p. w.: Żw. Mł. Polskiej, Harcerstwo, 
Związek Strzelecki, Sokół, Zv iązek M ło­
dzieży Wiejskiej. L  klubów sportowych u- 
czestniczyły w biegu: Ognisko, R. K. S. 
„Siła". 3 p. sap. i 5 p. p. Leg.

Ogółem startow ało  t 113 zawodników 
na 150 zgłoszonych. Trasa biegu wynosiła 
2.700 mtr. Pierwsze miejsce za ął Sarnecki 
(Sokó ł w czasie 8.18,6, 2) Jentys (H arcer­
stwo), 3) Michniewicz (5 p. p. Leg.), 4) Pa- 
lewicz (Harcerstwo), 5) Brzozowski (Ognis­
ko) 6) Założniew (Sokół), 7) Lesifiski 
(Słucki), 8) Kozak (Ognisko), 9 Wasilew­
ski (O gnisko ),i 10) Sujko 5 p. p Leg.).

W klasyfikacji 'ogólnej zwyciężyli Har­
cerze (60 pktów) przed Ogniskiem (54 
pktów) i Sokołem (35 pktów).

10 pierwszych zwycięzców nagrodzonych 
zostało żetonami O środka W. F. Wilno.

Z SĄDÓW
O inw igilację Marszalka Pił­

sudsk iego.
W dniu dzisiejszym Wileński Sąd O krę­

gowy rozpoczyna w ■ trybie uproszczonym 
sprawę redak to ra  „Kurjera Wileńskiego" 
postawionego w stan oskarżenia za poda­
nie wiadomości o inwigilowanie M arszałka 
Piłsudskiego przez poncję.

W poprzednim term inie sprawa ta nie 
była rozpoznaną z powodu nieprzybycia 
głównego świadka insp. policji Snarskiego.

O f i a r y .
— Dla uczczenia pamięci zasłużonej 

wychowawczyni młodzieży śp. Józefy z G o­
łębiowskich Żukow skiej,—Władysław Hir- 
szowski i Eugenja G robicka składają na 
czytelnię im. Tomasza Zana zł. lo  -

— A. W. dla chorej kobiety z trojgiem 
Czieri zł. l o —
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— (n)C erry  w W iln ie z dm a 3 k w ie-  
n ia b.

Ziem iopłody. Ceny za 100 kg. przy 
ranzakcjach wagonowych franco st. Wilno’: —  Szybkość -  id e a łe m  ludzko

żyto 4 9 -5 1 , owies 48 -  5 0 -  (zależnie od T e m p o  naszego życia wzmaga 
gat.), jęczmień browarowy 5 5 -  na kaszę . r  . °  , *» / ,  , . ,s
W -  . otręby żytnie 3 5 -3 6 , pszenne 36 -  37. S‘S ustawicznie. Ludzkość ou  wieków 
Ceny rynkowe: słom a żytnia 10 ■ 12, siano dąży do jak najszybszego opanow a- 
1 2 -1 5 , ziemniaki 1 6 -1 8 . Tendencja m oc- nia p rz e s trz e n i i trzeba przyznać, że
-.a. Dowóz słaby. re z u lta ty  tych u s iło w a ń  s ą  n ieb y w a le .lYasionn: Cen^ nurtowe za lo o k g . loco x, , “  J
skład Wilno: koniczyna czerw ona 1 gat. W‘esc 0 śmierci N apoleona na wyspie j 
3oo zł., biała 3oo, szwedzka 325, tym otka św . Heleny do iarła  do Londynu do- ( 
1 oo, seradela 32, łubin 24, owsy siewne 50 piero po 6 0  dniach; dzisiaj dowiedzie- : 
- 5 3 .  Tendenc,a mocna. Iibyśmy sie o takim wypadku w prze- i

Moha pszenna am erykańska 100-110  c iao n  10 m im )t H7;„,.: rn 7 ,,,jr.iptp;

K iro-Teatr

„H E L IO S "
Wileńska 38.

D z i ś !
Czarodziejsko piękna, poryw ająca w grze L E E  PA R R Y  w swej najnowszej kreacji

P o s z u k u j e  s i ę

p . „ Mj  wiosna życia prjuwi
powieści HANSA LANDA. —

u
fascynujący dram at salonowy w/g rozgłośnej 

—___________________ C e n y  miejsc zniżone.

mieszkania 2 3 po­
kojowego z kuchnią 
Zgłoszenia do „Sło­
wa" pod „kom orne".

i Kino-Teatr

„ m m m "
ul. A. Mickie-

Dziś ostatni dzień! C e n y  m ie j s c  zniżone.
Olśniewający film , Sawa w w a ś ń  sypialnym*' podług powieści M. DEKOBRY I

F O R D
Taksów ka w dobrym 
stanie do sprzedania,

wicza 22.
w rolach głównych Claurie France i Olaf—Fjord. W yjątkowo urozm aicona akcja, 

rozgryw ająca sie w Londynie, Berlinie i na Kaukazie. O rkiestra koncertowa.
yM  Zarzecze, ul. Połocka 
‘---id . Nr 4 m. 12. ę-86Zl

!
, , Za l  kgH r a T w a T S - “  ^ " [ I g a t  Cif U. . ł .° P in “ t 'd «  r o 7f ^ teJ
“5—85, żvtnia 65 proc. 62—63, 70 proc. 58 radjotelefonjl. Eodroz do Ameryki
— 59, razowa 47 - , kartoflana 85—95, przed stu laty trw ała 32 dni. Obecnie
gryczana 75—85, jęczmienna 6 0 -6 5 . sam olot nie traci na przebycie tej j

43-45P™CziM ifjYr’ ?° Pr° C" Pr^ strze^‘ nawet 32 godzin. Rozwa- ~
manna amerykańska 1.30^150 gr. Ż* g C . df 'S,'ejSZe . :;POżeranie“ prze- 

za 1 klg., krajowa 110—120, grvczana cała Strzeni, doszli niektorz\ uzzem do §& 
05—105/ u.-zecierana 94—105, perłowa 80— w niosku, że Szybkość 450 km. na H j 
te, pęczak 60—65, jęczmienna 60—75, ja- godzinę trzeba przyjąć za największą,
glana 80->90. jaką wytrzymać może organizm  ludz-M.ęsa wołowe 260 — 2/0  gr. za 1 kg., i, -r • j  • . , Y . , , .
cielece 160—170, baranie (brak), wieprzo- Twierdzenie to zbija angielski 
we 300—310, schab 320- 350, boczek 320 uczony, prof. M. Low, dowodząc, że |
— 350, szynk., świeża 260 —280, szynka wę- nic nie stoi na przeszkodzie, by ludz- i  
czona 40v—420. m ogła osiągnąć dziesiekroć i

420- 5 ^ 3 5 0 ^ A 1 y k a fls lk & ^  w iększą szybkość, której zresztą^ po- 
szmalec amerykański 1 gat. 450 — 480, II i?cle !e s l względrfo W dzisiejszych 
100 — 440, sadło 400 — 420, olej roślinny czasach 300 km. na godzinę sam o ­

chodem nie należy do w yjątku, a 
jednak taką szybkość uważano przed 
50 laty za niemożliwą do osiągnięcia. 
W iadom ą jest rzeczą, że przy w pro­
wadzeniu komunikacji kolejowej pod­
niosła się fala protestów , dowodząca 
szkodliwego wpływu szybkiej (30 km. 
na godzinę) jazdy na ludzki orga­
nizm.’ W wyższych warstwach po-

Kino Kolejowe

„BEHiskr
(obok dworca kolejo­

wego!.

Dziś wyświetlamy film o wysokim poziomie artyslycz- Rajona (lSłFflBIHlWf** Po t^żnJ' dram at
nvm. MOTTO: „Śmiej się pajacu! nad złamanerr sercem" „Ifflfstj!! uF.iuPlllIJil życiowy w 10 akt
W rolach głównych JAGUE CATELAIN i LOUIS MORRAN. Początek seansów w dni powszednie

od godz. 6 wieczór, a w św ięto od 4 godz.

IWaiia Lpgokoir
kuchmą poszukuje się. 
Zgłoszenia do „Sło­
wa" pod „Mieszkanie 
3 pokojowe"'

POSZYKUJEMY 
m ajątków ziem­
skich, foiwarków, 
ośrodków  do kup­
na za gotówkę. 
Zgłaszający kosz­
tów nie ponosi 
przy zgłoszeniu. 
Wileń. Biuro Ko- 
'n.ŁCwo-rlandlowe, 
Mickiewicza 21,
lei. 152 1

Kino

„ u m so r
D Z 1 Śl W ielk i M isterjum ioIpta-ZjMt i W  tlwira od Narodzenia aż do Zm art­

wychwstania W ykonano pod­
ług obrazów najsłynniejszych arlystów-m alarzy Rafaela Perugin,Leonarda De-Vinci, Rembrandta i innych

Ceny miejsc zniżone 1 i II m. 1 zł., 111 m. 70 gr.

wódki, likiery 
li po bardzo N1S- 

;k lE J cenie poleca J. 
jZwiedryński i S-ka 
Wileńska 28. e -y e tT

P o s i a d a m y  *
solidnych nabyw- j 
ców z Kongiesów- I 
ki i Poznania na 1 
mniejsze i większe 
folwarki i ośrodki 
Wileńskie - Biuro 
Komisowo Handlo­
we Mickiewicza 21, 
tel. 152. -  o

2 4 0—260.
.Nabiai m ięso 30 — 35 gr. za 1 litr, 

Śmietana 180- 200 twaróg 120 — 140 za 1 
kg., ser twarogowy 180 — 200, masło nie- 
solone 650 — 700, solone 600 — 650, de­
serowe 700 — 800.

J  ja: 220 -  240 za 1 dziesiątek.
Cukier: kryształ 145 (w hurcie), 150 (w 

detalu), kostka I gat. 170 -180, II gat. 16o 
170.

W arzywa: kartofle 18—20 gr. za 1 kgr.

1  P R A C O W N IA  
i  G O R S E T Ó W  mi

ul. Ś -to  Jańska  2.
i  O trzymane modele pasów zagranicz- 
g  nychl Pasy kombinowane z gumą. 
i  Pasy pooperacyjne z nogawkami.

Wykonywa zamówienia na raty.

Na Św ięta!
W I E L K I  U7 Y B 6 R 7 G U

30 zł nagrody ^

K o n k u r s

uGbuićł /0 80, marchew 18 20, pietruszka w ip tr7 nvrH 73 ni ku
> -1 0  (pęczek), buraki 18 -  20, brukiew zam K a w y c z u ć  , .yDKOSCl,
15 -20, ogórki 100-150  gr. za 1 dziesiątek, zdaJe s ? b,e ? " !eJ sprawy rowmez
rocli 60 70 gr. za l kg., fasola 70 S0 gr. jadący koleją, o ile nie wygląda oknem  

ta 1 kg., kalafiory 100—150 gr. za główkę, n a  przebywaną przestrzeń, 
i.apusta świeża 50—60 za 1 kg., kwaszona
10—35, pomidory 140—180, grzyby suszone S  I IE Ł  G R U M a l E N S K A
; 0.00— 15.00 za 1 kg.

Drób: kury 3,00 -  6,00 zł. za sztukę. W ilno , dn. 3 kwietnia 1928 r.
kurczęta 200-250 , kaczki ży we 6,00 800, P a p i e r y  P a ń s t w o w e ,
jite 400 600, m łode 3.00 4.00, gesi żywe s pr0C- L. Z. Państw. B. Roln. Zł. loo w zł. 
• 00 12,00, Dite 7 .00-10.00, indyki żvwe v  , .
i 5.06*-17.00, bite 12.00 — 15.00 zł., młode . , ł ° i
-.00 1200 zł. za sztukę. Ruble 4,73 i pół. 4,73

Ryby liny żywe 480 —500, śnięte 380 -, A k c j e
-’00 za 1 kg., szczupaki żywe 450 <480, Wileński Bank Ziemski R. 250 — 16o —159 
snjęte 280 350, okonie żywe 480 500,

Wileński Urząd Wojewódzki ogłasza ni- 
nicjs7.ern konkurs na objęcie z  dniem I-go 
maja rb. obow ązków lekarzy Państwowej 
pomocy lekarskiej dla urzędników państwo­
wych i członków  ich rodzin w m. Wilnie, 
a mianowicie: 4-ch, internistów, 1 laryngo­
loga, 1 akus/.era-Jnekologa, 1 okulistyk 
1 specjalisty chorób skórnych i wenerycz­
nych, 1 pediatry i 1 specjalisty chorób ner­
wowych.

Ó warunkach należy się dowiedzieć w 
Urzędzie Wojewódzkim, Wydziale Zdrowia 
Publicznego (ul- Magdaleny 7, pok. Nr 64).

Podania przyjmowane będą do dnia 20 
kwietnia rb. włącznie.

Do podania należy załączyć krótki ży­
ciorys, odp:sy zaświadczeń z odbytych stud- 
jów nad specjalizacją.

w t e z m y  U H E L K :  ® Y B B K  
P ER FU M ER Y JN Y C H , K O S M E T Y M Y C l i  E & L R H T E E Y JR Y E H

k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  f irm

P R E E D R IO T Y  CDSPOORRSTUfR D 0 R D W EB 0
O p ła tk i  d o  p ie c z \’w a . O liw a  nicejska, Esencja octowa, 

Szafran, vVaniija, K ardam on, Goździki, Cynamon.
F a r b a  i la k ie r  d o  ja t. M asiika do podłóg i t. d. 

C E N  Y U M I A R K O  W A N E.

otrzym a kto odniesie wiedzieć się: ul. Piw- 
do Redakcji „Słowa" na 8 m. 4. o
dla W. 5. ZEGAREK
i^r 81996 czarny ank- — *-------<—
rowy reinontoir zgu- _. .
bionv na u licy .o-eę^j r z g u b io n o  tym cza- 

/  sowe zaświadcze­
nie demobiliza- 

cyjne L 55C'190 D 
wyd. przez P. K. U. 

do wszystkiego, zna- M ołodecznc w i . 1922, 
dobrze kuclinie rocznik 1901 na mnę 

7‘ Bronisława Makare - 
1524 -2

S ł u ż ą e a

I - I  18 . S E U L L

jąca
potrzebna od z a raz .!
W ito ldow aJ ni. 1. wicza.

E z ą f e s k s n G i i i
starszym wieku, f  Ł S K A R Z k

I

1) T rocka 7, tel. 542,
2) Ul. Zam kow a 26, tel. 1023 (n. kośc. św. Jana). 
3i Ul. Mickiewicza 5, tel. 873.
RÓ Róg Rndnickiej i Zawalnej 2 0 —52, tel. 612.

W ............. — r , m a sa4Błlr l l . a | i Ii m
samotny, poszukuje Q g
posady od zaraz. Wi- a a  A  V A V f t  §58
leńska 18 n i  16, d la * ® ® ® ® ® * ® ® * * ®  
„Rządcy". o • ( 'Ib l

2 _<? P O  K O J  E 
U ewentualnie

De wi z y

in ięte 350 380, karasia ż^we (brak), śnię- 0  I E  fe 0  ft
:e (brak), karpie żywe 450-480 , śnięte
150 - 380, leszcze żywe 480 500, śnięte
'•80 -  400, sielawa 200 250, wąsacze żywe 
;50 480, śnięte 3SO-400, sandacze 350 —
-00, sumy 250—260, miętuzy (brak), jazie 
..w e 450 - 180, śnięte 380 — 400, styna, 
u rak), płocie 180 -250, drobne 80—100’.

Len w łókno 1 gat. 50 55, II gat.
-0’ 45, siemię lniane 1 3 - .  T en d en Ja
tiocna.

f f i » , l n g Z .R R a  ^

Belgja
Londyn
Nowy-Ynrk
Paryż
Praga
Szwajcaria
Wiedeń
Włochy

.3 kwietnia 1928 r.
w a l u t  y:

Tranr-c. Sprz. Kupno
124,41 12 4,72 124,10
43,5)5, 43,625. 43,41

8,94 8,92 8,88
35.10 35,125 35,02

26,42 25,415 26,48
171,78- 172,2! 171 35
125.45 125,76 125,14

47,135. 47,255 47,015

KAŻDY Radjoam ato; wie, czem 
jest defekt w aparacie odbiorczym 
KAŻDY defekt psuje odbiór i 

denerwuje słuchacza. 
KAŻDY więc winferi mieć pod 
ręką książkę, zawierającą rady i 
wskazówki, jak defekt taki usunąć. 
PORADNIK DLA RADJOAMA- 
TOROW , praca zbiorow a wy­
bitnych fachowców wojskowych,

|  P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
I  listy i obi. Banku Gosp. Kraj. 94 
|  5 proc. konwersyjna 67,— 
fe Kolejowa 61,50 
|  10 proc. kolejowa 102,50 103
§ D olarów ka 73,25 14,2 t ,
$ 4.5 proc. warszaw ski, 57,50,—
S 8 proc, warszawskie 78, -  78,18
§ S I ,

Za Uroiewodę 
dr. M. K ozłow sk i 

Naczelnik Wydziału. 
B B aassew K isaB aisaB B Siabaitoartaiiaa i
I  W . JU R E W IC Z  —  * "
|  b. m. f. PAW EŁ BURE
■ poleca zegarki 
% damskie, męskie, 
j  rozm. budziki ścienne 
a  stylowe, biurowe i inne 
» najlepszej jakości gw arantowane.
|  O raz wykonywa reperacje zegar-
■ ków i biżuterji po cenach przy- 
s? stępnych. — K upu|e okazyjnie.
I  Wilno, ul. Mickiewicza 4.

f
I
1
I

W IN A  K R A JO W E

BBBanflaai D B B B B B B B H SinbB B B B B B B PS
1300-1

Znanych firm od 2.20 gr. za butelkę.
MIÓD od 3 zł. za butelkę.
WINA francuskie naturalne gro­

nowe od 5 zł. i drożej.
WINA Deserowe, Węgierskie, Port- 

wejn, Madera, M arsala i inne od 
3 zł. za butelkę.

WINA lecznicze St. Raphael, Cin- 
zano-Verm outh, Miody Staropolskie.

WODK1, Nalewki i Likiery krajo­
we i zagraniczne najlepszych firrn.

PIWO i PORTER.
ZNANE WĘDLINY WIEJSKIE p. 

Eiedorowiczowei.
Poleca na święta Sz. Klijenteli

s t a r ©
!4

umeblowane i kuchnia 
. do wynajęcia. Wiado-

Okazia! Sprzedaje się m ość: Skład Apt.

g r a m o f o n  £ u£?n“’
trójsprężynowv z n a j-  j U______
nowsze mi płytami i C i , r.a ^ 7 j o n f s  
innemi instrumentami * / K l o u t i u n v
I gnącego 1 3. —o 2 weksle in blanco po

s’-v) -----  100 zł. z podpisem
680 O L 1 D Y E M U Kało la Dudojcia, u- 
6 8 0 ^ ^  P A N U z to - nieważnia s;ę. o -g z ^ l  
8*80 ^  warzysłwa oddam ____   -

DOKTOR

u z B L i m m  1

i

„Zagłoba"
Piast
Kasztę la ńsk 
Wiśniak 
Maliniak
Oraz d o s k o n a ł e  Pon.uj um cuiuw an;.
YV I N A owe owe j wanna> felefon< tylko 7 śkow ą wvd. w r.
ia-odow e od 2 do 5 Z ^ odzen^ ' m ^ ż y  A u  1923 P. K. 
zł** butelka t  iec a rnaniem’ to  k o l ,  u . Wilno, na imię 

l fB rii.w A .bl'^vvprost kościo ła P io t-Franciszka Aładowi-
J . iUw ChOt “ i łs i t !  ra i Pawła Nr 24-a. cza, unieważnia się.

i S-ka Wileńska 28, m. 3. 1 o —zzej
telefon 1224. 145 3 -3

chcr. weneryczne, 
syfilis, narządów 
moczowych, od 9 
— I, od 5 - 8  wiecz.

Kobieta-Lekarz

m. M M a i m
K031ECE, WENE­
RYCZNE MARZA- 
DO) /  MOCZOW. 1 
od 1 2 -2  1 od -1- 6, j

Mickiewicza 24, 
tel. 277.

W. Zdr. Nr. 152“

E l e w M  
 n

B B B B P tł"  I S B B B S B B B B B B B a B B B B n n B
™,Na.

57,25

-w yższe studja, pierwszo- O

S HUllUllUni rzędna praktyka, wytrawny PB 
hodowca, przytem dokładnie obezna-*®  

,, E S n y  z hodowlą ryb, szkółkarstw em  i ^ a  
pod red. mjr. in ż. Krulisza, jest, S B S irzem ysłem  rolnym , człowiek pracy.RH 
w ła śn ie  te rn , co io st niezbędne 1 SS trzeźwy -  przyjmie posadę. Ł ask a-piB

................  -  |  e a w e  zgłoszenia proszę kierować: Kra-f«o
*/*sicki w Sielcu, poczta Niemen. — og^Tdla każdego R adjoam atora 

Cena egz. brosz. 3.50 z., o p ra ­
wionego 5. -  zł.

Mliii ft śiśaBaWs
Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w AJENCJI 
W SCHODNIEJ, Wilno, ulica

Mickiewicza 4—6.

U

r

I p -

a js ta rs z a  w  W ilnie (egz. od r. 1866)
’ w ytw órnia w alizek  t w yrobów  
I ” skórzano - galanteryjnych
'.bona fe A EEN EtZN B O B E^ ft
|WiIno, ul. Wileńska 28 i Portow a 5. 
Poleca w największym wyborze roz-^j 
maile walizki, kosze, leK,’, różne Jj 
[przedmioty podróży, torebki damskie 
i t. p. Przyjmuje obstalunki i repe­

racje. W jkonanie punktualne. 
Ceny um iarkow ane.
P. wojskowym i urzędnikom

I ■ ■ ■
dzieci B m

zwraca się do dobrych ludzi, prosząc n

specjalny rabat. - n i  '

ul. Ad. Mickiewicza 9.

[ M. k .  R y m k ie w ie z  i  S  Q .  A r n d t  i S t .  J e z i e r s k i  i
g |  Wilno, Wielki N r. S. S

£  ^  zawiadam iają, i i  sklep  zosta ł o b f ic ie  za- £3? 
ooatrzony w  cienką lnianą sto łow ą  bie- 

•S  liznę, kołdry, kapy, pokrow ce, firanki S?
1̂ 1 ręcznej roboty  i tiu low e oraz dam ską ^  
jggj i m ęska bieiiznę. " ^
81 CENY WYJĄTKOWO NISKiE. ^  | j  I I

Lekarz-Dentvsta 
IW. BOiiNWSkil

Zarzecze 16 111. 17. 
Przyjmuje w domu 
od g. 12 do 19. -  gej.-! 

W. Zdr. Nr 42/38.

Z Ą D A K Ią  W J Z Ę U  %
W B A « R | X i

B B 1 . B r  B O B łS B B B B B B B S a B B B B E B B B B B

a» agrcBoniii f T i S y

5R0DK& DOHPWEGUDO Kr.CIER&NfA 
4/;,D0: Cć l J W  

k O S M E tY ^ N O T O A lE T r W w i
Y i B.KASPROWiCZ ■ GHIETHa p- 

uDDZ. tU  WYROlOW wjriETYCZNO-mtETjlWVCH
e s p ra k ty k ą  w wielkich majątkach, zćsg 
jjrnajlepszerni świadectwami " i re k o -J jr  
““ mendacjami poszukuje odpow iedniej^^ 

POSADY. Łask. zgłoszenia qo „S ło -W  
wa“ dla Inżyniera Agronomji. I—ó l ż l e i I

Nabyć m ożna w  firm ie j. Pru 
żarr, uI. M ickiew icza 15 i innychj

(PotrzeEne Sute mie&inrkj
g 8 -Smio pokojowe, z kuchnią, elektrycznością, w odociągiem ,! 
■pożądana wanna i ogród, oferty piśmienne z adresem skła-gl 
wdać w administracji „Słowa" Mickiewicza 4 dla C. A. Om

AKUSZERKA
IB. S m ia ta M a

przyjmuje od godz. o
do 19. M ickiewicza  
46 in. ó. N ie za m o ż ­
nym ustępstwo.

Z. P Nr. 63

v W ILLIAM S. Dopraw dy, nie wiem, co robić! Ukłonił się Clive‘owi i spo jrza ł jówkę, k tóra i pani usłuży. A pan nie ma żadnych podej- szczupła i m a długą bliznę, powyżej
_ _ P o łi im io m  nana C '/P r\r*x\rr hłr! nia no rf r\ ninlzn o Phn ioct n ión m io r m u n r łn lm n l 1 ____ :_j i__ ■m n ń i u f l  ~ ł i S«  — Rozumiem pana, Clive, szep- przychylnie na jego piękną towarzysz- Pan jest niezmiernie uprzejmy! rzeń? kiści lewej dłoni.

TRuJKn T R c r i i a J W l , .  nęla .—Wobec tego drogi nasze mu- kę. Lorne w stał. — odrzekła Wirginja, — byłabym — Jechała z nami, tym pociągiem

v

_ - - - _ „ Nie ulega wątpliwości, że ,,
szą się rozejść... Panie h rab io —rzekł—chciałbym zachwycona tą  przejażdżką, ale nie pewna Węgierka, niejaka baronow a kobieta jest szpiegiem, pow tórzyła

Clive zm arszczył brwi. _  Ależ nie!—zaw ołał Lorne. przedstawić pana pannie Wirginji wiein, czy to  nie zm ienia pańskich Vali von Griesbach, k tó rą poznałem  Wirginja. Alusiała już śledzić Mac
T o jest niemożliwe, —■ rzekL— Niech będzie co będzie! Godf^ey jest Fitz-Gerald, siostrzenicy m argrabiny planów? w Wenecji przed miesiącem. T avish‘a od Londynu.

Trzeba przejść piechotą kilkanaście moim przyjacielem i obecnie znalazł do K ercuzan, k tórą pan poznał w — Bynajmniej! Sam ochód L orne‘a Była ona ostatn ią osobą, k tó rą Teraz, kiedy o tern wszystkiem
Kilometrów w ciemności, brnąć w się w trudnej sytuacji. O boje z panią Londynie... jest olbrzym i, największy chyba w widzieliśmy przed katastrofą; przyszła myślę, — rzekł nagle Ciive, — przy-
(łębokim śniegu. A pozatem ... pragniem y tego sam ego, mam do pa- Wirginja spojrzała  z wdzięcznością naszym kraju. W spaniały Bemz, ku- bowiem do nas na chwilę, by wypa- pominam sobie oryginalne’ zajście T

—  Co pozatenK _ ni zaufanie. W obec tego, W irginjo, na zręcznego dyplomatę. piony za cenę 80 funtów! lić papierosa. O na to  zajm owała prze- Wenecji. W racalisnr ze spaceru, przi,
Misją Godfrey‘a jest ściśle poufna, przysięgnijm y sobie, że będziem y - Bardzo się cieszę -  rzekł hra- — O, nie należy przesadzać! — dział, przed którym został zaatako- księżycu, w śród lagun. Jechaliśm y 

Może zdołam  dowiedzieć się, jak się działać wspólnie! bia — Jakób de Kerouzan był jed- zaw ołał Clive. -■ Zapłaciłem  zań 120 wany Ewan. gondolą baronowej Vali i gdy m ija­
nia i jak mu się powodz,, o raz  po- Podali sobie ręce w serdecznym nym z moich przyjaciół. Ileż "to dob- funtów, gdybym do tego dodał 30 — Ależ to jasne! — zaw ołała Wir- liśmy hotel Daniela, jakiś przedm iot
wtórzyć pani zlecenie, ale brać panią uścisku. rych chwil przeżyliśmy razem!.. funtów, m ógłbym mieć szofera z żo- ginja. Kobieta ta jest szpiegiem i nikt spadr nam pod nogi. Baronow a bar-
ze sobą nie mogę. Szczerze mówiąc, — Temniemniei, zaczął znów Cli- Spojrzenie jego stało  się melan- ną i czworgiem dzieci! inny, tylko ona zraniła pańskiego dzo szybko podniosła go,' lecz zdą-
gdybym wiedział jak się ta spraw a ve , spraw a nie będzie tak łatw ą, jak cholijne, gdyż przypom niał sobie Roześmieli się ze słusznego  o- przyjaciela. żyłem zobaczyć, co to  było: była to
przedstawia, nie byłbym pisał do się wydaje, pani kom plikuje nieco „dawne dobre czasy“. burzenia Clive‘a i pożegnali się, przy- — Jednak m iała ona opuścić po- l/arta do gry — trójka treflowa,
pani... sytuację. Jestem  bowiem zaproszony — Czy pani na dłuższy czas przyj czem hrabia Aranyi raz jeszcze za- ciąg przed granicą. — T rójka treflowa? -  krzyknęła

W irginja obejrzała się dookoła, na polowanie przez hrabiego Aranyi, była do Budapesztu? pewnił, że z przyjem nością czekać — Skąd pan wie o tem? m łoda Am erykanka, zatrzym ując się
D użo o sób  opuściło  już salę i wszy- do jego m aiątku W olfstal leżącego w — Zdaje się, że będę m usiała za- będzie ju tro  rano młodych gości w — Powiedziała nam o tem przed nagle i kładąc reke na ramieniu swe- 
stkie stoliki w pobliżu były puste. pobliżu czecho-słowackiej granicy. raz wyjechać -  odrzokła, spuszcza- swym pałacu. opuszczeniem nas, m iała w ysiąść w go tow arzysza. Czy napewno była to

—  Wiem, -  rzekła cicho, że God- 224 kilometr znajduje się r a  jego zie- jąc oczy. Liczyłam na towa- Noc była jasna, m roźna i chłód- S z o d , to znaczy na stacji, poprzedza- tró jka treflowa?
irey m a do spełnienia poufną misję. mi. rzystw o Clive‘a, ale dowiaduję się, nem tchnieniem w ionęła na wycho- jącej 224 kilometr. — Tak! — zapewniał Clive, p a-

Skinął głowę poważnie i rzekł; Na te zaprosiny liczyłem bardzo, że pan go zabiera na polowanie! dzących z restauracji. W irginja nie - -  Czy widział ją  pan wysiadającą? trząc na nią ze zdumieniem — Cze-
— Nie rozum iem , jak mogłem nie jako gość hrabiego m ógłbym  działać P odniosła  głowę i spo jrza ła  nań chciała b^ać auta, m iała ochotę ode- — Nie, spałem  wówczas. mu panią to tak wzrusza?

dom vśhc się odrazu. Copraw da nie swobodnie! z wymówką. tchnąć świeżerr, powietrzem. Skierowali Powiedziała tak, by zmylić śla- Opowiedziała mu wówczas o  kar-
wiedziałem, że jest praktykow ane po- Dziewczyna nam yślała się przez — B ardzo mi przykro — odrzekł się więc piechotą w kierunku ulicy dy. Czy oan nie zajrzał do jej prze- cie, rzuconej na jej kolana przez cy- 
iecanie mi^yj tego rodzaju dyplomacie, chwilę. Aranyi. — Cóż pan zrobi, panie A ndrassy‘ego, k tóra spała  cicho, jak- działu, po napaśri na pańskiego przy- gana.
Tutaj widocznie odegrała ważniejszą -  Kiedy pan wyjeżdża? — zapy- Lorne? by o tu lona łagodnem  światłem księ- jaciekP — Była to tró jka treflowa, a na
rolę znajom ość G odfrey‘a języka wę- tata. — Gaybym  me był obiecał pani życa. Clive zm ieszał się. niej czerwona cyfra „21“. Co pan
gferskiego, tak dla nas trudnego, któ- — Ju tro  rano. Muszę odwieźć hrabinie Hegedin, że odwiozę ją ju tro  W rg in ja  westchnęła. — Muszę wyznać, rzekł, — że myśli o tem wszystkiem?
rego sie* nauczył podczas pierwszego swojem autem  hrabinę Hegedin, sio- do W olfstal... — zaczął Clive. — Jestem  tak niespokojna o God- nie m yślałem  o tem. Byłem tak wzru- Clive był bardzo zaintrygowany,
swego pobytu "na Węgrzech. Godfrey strę A ranyrego. Ar-anyi zaczął śmiać się. frey‘a • -  rzekła. Zdaje mi się, szony. T eraz m yślę, że pani ma rację — Więc von Bartzen, po ujrzeniu
zresztą jest bardzo zdolny do języ- — D o sk o n a le !-za w o ła ła  Wirgi- _  Jeżeli pan zrobi zawód Zosi, że byłabym o wiele spokojniejsza, i przypom inam  sobie, że pytała E- tej karty, zmienił nagle swe plany i
ków. Teraz pani rozumie, dlaczego nja, a oczy jej błysnęły. — W łaśnie nigdy panu tego nie zapom ni,—rzekł, gdybym wiedziała coś o  jego misji, wana, czy jest kurjerem  dyplomatycz- postanowi! wyjechać z Budapesztu?
nie mogę Jej zabrać ze sobą? zadaw ałam  sobie pytanie, co mam -  ja zaś nie m ogę ją  wziąć ze sobą. Co pan o tem myśli? nym... _  Tak. Dlaczego pan się o to

Położyła rączkę na jego dłoni. zrobić, by nie postąpić wbrew kon- Tu zwrócił się do Wirginji: Pokiw ał głow ą ruchem niepewnym. — Kim jest owa baronow a? pyta?
— Clive, rzekła, Godfrey Cairsdale w enansom . Pizypuszczam , że pani bardzo — Zastanaw iałem  się już nad tem, Nie wiem nic prawie o niej, — Bo, gdy baronow a podniosła

prosił, żebym została  jego zoną. Misja — Jakim  konwenansom ? zależy na zwiedzeniu B udapesztu? ale nie mogę zrozum ieć, czego nasz prócz tego, że jest W ęgierką, wdową w gondob tę "kartę, oznajm iła natych-
ego nie dotyczy mnie, ale czuję, że -  M ożeby to  nie było dobrze — O, nie, — odrzekła, — nie wywiad chce się dowiedzieć. po Niemcu. Kobietą piękną i bardzo miast, że w y jeżd ża .

grozi m u niebezpieczeństwo, wielkie widziane, gdybym spędzała czas w byłam nigdy na Węgrzech, chciałam — Musi w tem tkwić jaKjś tajem- .nteresującą. W Wenecji zrobiła na -  Nie tlom aczyła sie z tej nagłej 
niebezpieczeństwo, to  też, jeśli jeszcze pałacu hrabiego sam a, pośród  kilku więc je poznać. W każdym razie nie nica, lecz ;edyną osobą, któraby mo- mnie wrażenie osoby bogatej. decyzji?
nie jest za późno, pragnę mu dopo- panów, ale wobec tego, że będzie tam mam ochoty wracać do Paryża! gła nas poinformować, jest pański - P roszę mi ją  opisać. — Nie.
módz. W olałabym  działać wspólnie z siostra jego... H rabia zaw ahał się chwilę. przyjaciel Mac-Tavish. Muszę się z — Jest wysoka, zgrabna. Oczy i Przez chwilę szli w milczeniu, za_
panem, ale sko ro  pan tego nie chce!.. — Ależ pani nie zna hrabiego — Gdyby to pani me zrobiło  nim ju tro  raniutko zobaczyć! w łosy m a czarne... bardzo rasow a. topieni w myślach.

Zamilkła, w zruszając ram ionam i i Aranyi! próbow ał perswadować przykrości, — rzekł wreszcie — byj- — 7 o  jest niemożliwe, gdyż wy- W irginja roześm iała sie. Wtem C!ive dotknął ręki Wirginji
odwróciła głowę, by ukryć łzy, które Clive. bym szczęśliwym widząc panią u sie- jechał do 'L o n d y n u . Pozatem jest 011 - Drogi Clivie, czy nie m ógłby z okrzykiem: — A to dziwne!
napełniły jej oczy. — Nie znam, - odrzekła spokojnie, bie. Chociaż mieszkam w śród borów, skryty, milczy -an grób, nie mogłem  mi pan dać nieco ściślejszy opis tej Stali przed wysokim m urow anym

Clive ruchem nerwowym strząsn ął — ale poznam  go zaraz. W łaśnie re- m ogę pani zapewnić wszelkie wygody, wyciągnąć od niego ani słow a, jak pani. Czy jest m łoda, "czy stara, domem, którego ściana była pokryta
popiół z papierosa. guluje swój rachunek i idz>e ku nam. Ale, niestety, nie bedzie w esołego to- już pani pisałem , zaprzecza wszystkim szczupła czy tęga, czy ma jaką cechę różnokolorow e mi afiszami. W pobliżu

— Rani żąda odem nie zbvt wie- Proszę mi go przedstawić. w anystw a, będziemy w bardzo ma- moim dom ysłom . charakierystyczną? rynny było nieco wolnego miejsca, na
le , rzekł. Gdyby chociaż pani była H rabia Aranyi był podobny do łem  kółku: m oja siostra, Lorne, mój —  Ależ policja powinna była wy- —  T rudno  mi zadowolnić panią! którem  widniały czarne znaki trójki 
angielką, ale tak skończy się to  na Anglika. Cała jego postać, ubranie, siostrzeniec i parę osób  z sąsiedztw a, kryć, kto go ranił. Widziałem ją  dwa razy tylko i do- treflowej i cyfra „21“.
mojej dymisji. sposób  życia, a przedewszystkiem spo- którzy przyjadą na polowanie, jeżeli — Ewan nie zwracał się do po- piero się nasza znajom ość rozpoczę- — Czy pani nie widzi? — odrzekł

W szyscy moi przodkowie byli kojna i rasow a twarz wywierały urok pogoda nie będzie bardzo brzydka, licji, to  też nie przedsiębrała ona ża- ła, gdy nagle m usiała wyjechać do na pytające spojrzenie dziew czyny.—
dyplom atam i. i wywoływały sym patję. S iostra m oja bierze ze so b ą  poko- dnych kroków . Munich. B aronów na Vali "jest m łoda, Znowu trójka treflowa!

i
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W ydawca Stanisław Mackiewicz. R edaktor odpow iediialny Czt naw Karwowski.


